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Piosenki — zakończony

Główna nagroda dla utworu
Hop, szklanka piwa"n

OPOLE. 25 bm. zakończył się XV  Krajowy Festiwal Polskiej 
Piosenki w Opolu. W koncercie pn. „M ikrofon i  ekran*’ — zgod
nie z tradycją — wystąpili laureaci koncertów konkursowych
oraz inni znani wykonawcy.

Delegacja
partyjRO-państwowa
z E. Oierkiem

złoży wizytę w CSRS
WARSZAWA. Na zapro

szenie KC KPCz, prezyden
ta i rządu Czechosłowac
kiej Republiki Socjali
stycznej wkrótce uda się 
do CSRS z oficjalną wizy
tą przyjaźni delegacja par
tyjno-państwowa Polskiej 
Rzeczypospolitej Ludowej 
pod przewodnictwem I  se
kretarza KC PZPR Edwar- 
da Gierka.

Spotkanie 
z red. B. Czubasiewiczem 
-  autorem książki pt.

„Tazarem 
ku Antarktydzie“
W ŚRÓD c z y te ln ik ó w  „G ło su  Szcze 

c iósk iego ”  ogrom ną popu la rnośc ią  
cieszą się p u b lik a c je  i  reportaże  
u ta len tow anego  d z ie n n ika rza  te d . 
Bogdana Czubasiew icza. N ic  w ięc 
dz iw nego, że w  ub ieg łą  sobotę w ie  
lu  szczecinian o dw iedz iło  B ram ę 
K ró le w s k ą , gdzie  czynna  je s t w y 
s taw a fo to g ra m ó w  „¿ u d z ie  i  r y b y ” , 
w y k o n a n y c h  przez red. B . Czuba- 
siew icza, k tó ry  — ja k  się okazu je  
— je s t ró w n ie  zdo lnym  fo to re p o r
te re m . z bogatego a rch iw u m  w łas
nego w y b ra ł w ięc 50 fo to g ra m ó w , 
ob ra zu ją cych  życ ie  i  pracę  ry b a 
k ó w  d a le ko m o rsk ich . A u to r  zna te 
zagadnien ia  doskonale, sam bow iem  
uczes tn iczy ł n ie je d n o k ro tn ie  w  re j
sach oceanicznych tra w le ró w  z 
b ia ło -cze rw oną  banderą. B y ł ró w 
n ież  u czes tn ik iem  p ie rw sze j w yp rą  
w y  po lsk iego  ry b o łó w s tw a  na wo
d y  A n ta rk ty k i i  sw oje w rażenia 
sp isa ł w  książce p t. „T a za re m  k u  
A n ta rk ty d z ie ” , w y d a n e j przed  k i l 
ko m a  d n ia m i nak ładem  W yd a w n ic 
tw a  M orsk iego  w  G dańsku. W so
botę red . C zubasiew icz p o d p isyw a ł 
za tem  p ie rw szą — i  m a m y nadzie 
ję ,  że n ie  osta tn ią  — sw o ją  książ
k ę . (awa)

NAGRODY festiwalu przy
znane zostały trzem utworom.
1 miejsce zajęła piosenka „Hop, 
szklanka piwa”  — muzyka Ma
rek Grechuta, słowa Stanisław 
Witkiewicz, aranżacja Marek 
Grechuta i  Jan Kanty Pawluś
kiewicz, w  wykonaniu Marka 
Grechuty. 2 miejsce przy
znano piosence „Kocham się w 
poecie”  — muzyka i  aranżacja 
Zbigniew Namysłowski słowa 
Wojciech M łynarski w  wykona
niu Łucji Prus. Na trzecim 
miejscu znalazła się piosenka 
„Song o ciszy”  — muzyka i  a- 
ranżacja Andrzej Zarycki, sło- ^  
wa Jonasza Kofty, w  wykona- W  
niu Jonasza Kofty.

Nagrodę dziennikarzy zdoby
ła piosenka „Kolorowe jarmar
k i”  — muzyka Janusza Lasków 
skiego, słowa Ryszarda Ulickie
go, aranżacja Grzegorza Brud- 
ki, w  wykonaniu Janusza La
skowskiego i  Asocjacji „Hagaw” .
Na liście utworów uznanych 
przez ju ry  za najlepsze na te
gorocznym festiwalu, znalazło 
się ogółem 10 piosenek.

Nowością jest zapewnienie 
rocznej opieki ułatwiającej roz 
wój artystyczny, trzem najlep
szym -debiutantom: Renacie Da- 
nel, Bożenie Szczepańskiej i Ze 
społowi Instrumen/talno-Wokal
nemu „Vis a Vis” .

A u k c j a

L O N D Y N  P A P . 28 czerw ca zosta
n ie  w y s ta w io n y  na  a u k c j i  S o th e b y ’s 
u n ik a ln y  zb ió r 31 lis tó w  Napoleona 
do m arsza łka  Neya, nap isanych  w  
czasie ka m p a n ii 1013 r .  L is ty  da
tow ane b y ły  m iędzy  l  m arca  a 14 
paźdz ie rn ika . W  ty m  czasie m a r
szałek ,N e y  sp ra w o w a ł fu n k c je  sze
fa  I I I  ko rp u su  W ie lk ie j A rm ii,  a 
następn ie  dow ódcy w o js k  3, 5 i  U  
ko rpusu , w reszcie  2 ko rp u su  ka w a 
le r i i .  L is ty  w ysy łane  b y ły  m . in . 
z T ria n o n , Paryża, S a in t-C lo u d , 
M o g u n c ji, E r fu r tu  i  D rezna.

W yda je  się, te  fl l is tó w  ze w spo
m nianego zb io ru  n ig d y  n ie  p u b li
kow ano. 1 Cesarz u d z ie li!  w  n ich  
m a rsza łko w i N e yo w i w skazów ek 
ta k tyczn ych  1 s tra te g iczn ych , po
in fo rm o w a ł o ty m  co ro b i i  p rzed 
s ta w ił m u n ie k tó re  ze sw ych po
g lądów  na ówczesne p ro b le m y  po
lityczn e .

PONIEDZIAŁEK, 

21 CZERWCA 

OTT ROKU 
WYD. AB

szczec
u n e r

Nar 14* (1012*) Rofc założenia 1945 Cena 1 zł

Uroczyste spotkanie pracowników gospodarki morskiej 
Odznaczenia i wyróżnienia dia najlepszych

Szczecińskie
DNI MORZA
W SOBOTĘ w Sali Rycerskiej Urzędu Wojewódzkiego od- Szczecin otrzymało odznaczenia ro- 

była się dekoracja odznaczeniami państwowymi stoczniowców 8°|p®u?aniai “ kkdemie s okazji 
ze Stoczni Szczecińskiej im. Adolfa Warskiego i  Szczecińskiej Dni Morza odbyły się także w wie- 
Stoczni Remontowej.
KRZYŻE Kawalerskie Ordę- w zamku. KUkudzlesięciu pracownikom wręczono odznaczenia resor-

in n y c h  szczecińskich przedsię
b io rs tw a ch  g ospoda rk i m o rs k ie j.

W ysok ie  odznaczenia d la  p racow -, , „  , , , niKom wręczono «oznaczenia resor- — / —  ---------- -ru Odrodzenia Polski wręczono tow e. W ręczono także  K rzyże  K a -  h ik ó w , sztandar p rzechodn i
(ze Stoczni „Warskiego” ): Ed- w a le rsk le  O rd e ru  O drodzenia P o l- M H Z łG M  i  Z Z M iP  d la  najlepszego 

- - — skL O trz y m a li je :  Z b ig n ie w  B a rsk i, p rzeds ięb io rs tw a  połow ow ego w  k rąmundowi SzwągrzakowI, Stani-

Sinkowsk iemu, 
Kierzkowi, oraz

Hieronimowi
(ze Szczeciń-

ju  — to  w y ra z y  uznan ia  p a r t i i
__ ______________________  rządu d la  p ra c o w ite j,  d z ie ln e j za-
Ó dbyła  się ró w n ie ż  akadem ia  zot lo g i P P D iU B  „O d ra ” ,  k tó re  obcho- 

ga-nizowana przez na jm łodszego dzt 23-lecie s w o je j dz ia ła lnośc i. 
• * - * ---------  P rzekazano je  a k ty w o w i ko m b in a -— “ **“ ” * '  szczecińskiego a rm a to ra  — „T ra n s -  P rzekazano je  a k ty w o w i kom  brną-

sklej Stoczm Remontowej). Wła ocean»,. T u  8ta k ie  w ręczano odzna- tu .  a za jego  p o ś redn ic tw em  w szy
ci y sławie Dybskiej, Stanisławo- czenia resortowe oraz dyplomy, 
w l Grukowi, Tadeuszowi Gór- Następnie odbyła się część arty- 
niaezykowi, Józefowi Modzelew wie.cz-orem

s tk im  p ra co w n iko m  m o rs k im  i  lą 
d o w ym  na o d b yw a ją ce j się w  m i
n io n ą  sobotę w ś w in o u js k im  a m fi-

skiemu, Bernardowi Łukowia- 
kowi i  Kazimierzowi Siedziako.

ka d z ie ” , na ba lu  z o k a z ji D n i M o- tea trze  u ro czys te j akadem ii. W rę -
rza , b a w ili się n ie m a l wszyscy p ra 
co w n icy  p rzeds ięb io rs tw a .

R ów n ie  u roczyście  
D n i M orza  w  P rzeds ięb io rs tw ie  Ro-Pracownik Stoczni „Warskie

go”  Jan Tu jaka — kierownik .
laboratorium wytrzymałości»- 
wego, działacz ruchu robotnicze 
go, na Centralnej Akademii Dni 
Morza

czono także  p ra co w n iko m  „O d ry ”  
w ysok ie  odznaczenia państw ow e, 
re g io n a ln e  i  reso rtow e . U chw alą  

obchodzono “ »'?>' Państw a K rzyże  K a w a le rs k i.flrHorn O it r/srlypn 1» PnKO rd e ru  O drodzenia P o ls k i o trzym a -
bór cz e rp a ln y c h  i  P od w odnych. To
nrzeds ieb io rs tw o  ma szczeeólne za- Stan is ław ^ kus,
s łu g i w  dop row adzen iu  dn eksp loa- t Ł S k r T K & u T S -

£ $  S 3 £ Ł ! ^ £ £ “ 0 ^
Kołobrzegu otrzymał la J ^ “ ,i00S |'i;t ^ “ !; yClp “ 50' rnZi  ksande r P o p k i o trz y m a »  ta k ie

ty tu ł Zasłużonego Stoczniowca t ó w  f  d lig o le tn im T  stażem W  u- krzyże  w cześn ie j, w  czasie u ro czy-
PRL. J. Tujaka pracuje w prze z ia rn u  Ić ?  zasług w r “ z » "  L  “  Swi' ,em MQ‘
myślę okrętowym od 32 lat. d yp lo m y  i  l is ty  g ra tu la c y jn e . Serdeczne g ra tu la c je , życzenia

W  sa li k in a  „C o losseum ” , sp o tk a li da lsze j pom yślnośc i p rzekaza ł zało- 
U R O C ZY S TĄ  opraw ę m ia ła  aka - się szczecińscy p o rto w c y , św ię tu ją c  dze „ o d r y ”  I  se k re ta rz  K W  PZPR
— = ~ -----ganizow ana z o ka z ji ju -  w  te n  sposób tegoroczne D n i M o- -

D n i M orza  przez P P D iU R  rza. W ie lu  zasłużonych i  d łu g o le t- 
S a li K s ię c ia  Bogusław a n ic h  p ra c o w n ik ó w  Z arządu

dem ia  zorgan izow ana 
bileuszu 
„ G r y f ”

X X X - le c ie  p a r ty jn e j g a z e ty

Szczecinie to w . Janusz B rych . 
_  rą k  Ju liusza  H ebla — p io n ie ra  

P o rta  b u d o w y  i  in ic ja to ra  ro z w o ju  k o m 
b in a tu , obecnie k ie ru ją ce g o  Z je d 
noczeniem  G ospodark i R y b n e j d y 
re k to r  nacze lny św in o u jsk ie g o  kom  
b in a tu  Je rzy  Z yg m a n o w sk i p rze ją ł 
p rzyzn a n y  „O d rze ” , ja k o  n a jłe p - 

p rzeds ięb io rs tw u  po łow ow e
m u  sz tanda r p rzechodn i M H Z iG M

Cały Szczecin bawił sią wesoło
i  Z Z M iP .

U roczystośc i w  a m fite a trze  zakoń 
czy i k o n c e rt w  w y k o n a n iu  a r ty 
s tów  w arszaw skich .

Obchody święta
DWA DNI wesoło bawił 

się Szczecin na obchodach 
Dni Morza i XXX-lecia 
„Głosu Szczecińskiego” . Po 
goda dopisała tak, że każ
dy z pieczołowicie przygo
towanych punktów progra
mu musiał wypaść na me
dal. Na Podzamczu tłoczno 
było od ludzi, gęsty tłum 
przez dwa dni królował na 
Wałach Chrobrego.

SOBOTA NAD ODRĄ

S obotn ie  a tra k c je  p rzygo tow ane  
d la  szczecinian z o k a z ji D n i M o
rza  i  X X X -le c ia  „G ło su  Szczeciń
sk iego ”  rozpoczę ły  zaw ody n a j
m łodszych  żeg łą rzy w  n a jm n ie jsze j 
z żeg la rsk ich  k a te g o r ii — „O p ty 
m is ta ” . W  sz ra n k i na w odzie  pod 
W a ła m i C hrobrego s ta w iło  się 
przesz ło  100 na jm łodszych  adeptów  
s z tu k i żeg low an ia . N a jle p ie j sp isa li 
s ię  w ych o w a n ko w ie  „ A r k i ”  z G dy
n i,  k tó rz y  z a ję li cz te ry  p ierw sze 
m ie jsca . W śród  na jm łodszych  zw y 
c ię ż y ł l l - l e t n l  Tadeusz BarW ewski.

O n też o trz y m a ł pu ch a r re d a k to ra  
naczelnego „G ło s u ”  z rą k  k p t .  K a 
z im ie rza  Jaw orsk iego .

S zczecin ian ie  o g lą d a li w  sobotnie 
p opo łudn ie  w span ia le  pop isy na rc ia  
rz y  w odnych . W p ros t n ie w ia ry g o d 
n ie  w y g lą d a ły  a k ro b a c je  na Odrze 
w  ic h  w y k o n a n iu . Swe u m ie ję tn o ś 
c i p re ze n to w a li ró w n ie ż  cz ło n ko w ie  
A e ro k lu b u  Szczecińskiego. Spado
c h ro n ia rze  w y lą d o w a li na w yzna
czonym  p u n kc ie  tra w n ik a  przed 
Z a m k ie m . B y ły  też em oc jonu jące  
s k o k i do w o d y  z h e liko p te ra .

Z e b ra n y  p rz y  nabrzeżu t łu m  z 
za in te resow an iem  obse rw ow a ł po
kaz  spraw nośc i n u rk ó w  z k lu b u  
„W o d o ła zy ”  o raz  ko ła  LO P  p rzy  
S toczn i S zczec ińsk ie j im . A . W a r
skiego. G dy zm ro k  zapadał nad 
m iastem , O drą  p rz e p ły n ą ł m a je 
s ta tyczn ie  K o ro w ó d  W e n e ck i — 
baśn iow o udekorow ane i  n a s tro jo 
w o ośw ie tlone  łodz ie  u c h a ra k te ry - 
zowane na w eneck ie  gondole, da
lekow schodn ie  d żo n k i, dziobate 
s ta tk i W ik in g ó w . Jedna z łodz i 
p rzyp o m in a ła  łabędzia. T en  w o d n y  
pochód ka rn a w a ło w y  p rz y g o to w a li 
m ieszkańcom  Szczecina w ędkarze  
zrzeszeni w  P ZW  „K o le ja rz ” .

(Dokończenie na str, 8) /
Ze też toto jeszcze jeździ...

Fot.: Z. Jodkowski

Marynarki Wojennej
W A R S ZA W A . 28 czerw ca nasza 

M a ry n a rk a  W ojenna  obchodziła  
sw o je  św ię to  — roczn icę  o b jęc ia  
s łu żb y  na s tra ż y  m o rsk ich  g ran ic .

Z  te j o k a z ji, w  n iedz ie lę  26 bm. 
na okrę ta ch  M a ry n a rk i W o jenne j 
podniesiono w ie lk ą  galę bandero- 
w ą , w  jed n o s tka ch  1 ga rn izonach 
o d b y ły  się uroczyste  z b ió rk i i  w ie 
czorn ice. Na W ybrzeżu  zorganizo
w ano liczne  im p re z y  k u ltu ra ln e , tu  
rys tyczn e  i  spo rtow e . M aryna rze  
w z ię li także  u dz ia ł w  spo tkan iach  
z w e te ra n a m i w a lk  n a ro d o w o w y
zw o leńczych  i  m łodzieżą.

W  Ś w in o u jśc iu  m ieszkańcy m ia 
sta  o raz rzesze w czasow iczów  po
d z iw ia ły  paradę b u rto w ą  o k rę tó w  
M a ry n a rk i W o je n n e j, o d b y ły  się 
ta m  ró w n ie ż  m a ry n a rs k ie  re g a ty  
w io ś la rsk ie .

W  G d y n i uczes tn icy  w ie lu  w y c ie 
czek z w ie d z ili tego d n ia  o k rę t — 
M uzeum  M a ry n a rk i W o je n n e j ORP, 
„B ły s k a w ic ę ” .

W  Ustce lic zn ych  w id z ó w  zgro
m a d z ił k o n k u rs  śp iew u m arszow e
go m a ry n a rs k ic h  pododdzia łów , k tó  
re  w y s tą p iły  z p rog ra m e m  piose
n e k  żo łn ie rsk ich .

igz. Oto*. Ü2j>.____/.
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Mianuję was podporucznikiem...

Uroczysta promocja 
absolwentów SOR

SZEREG za szeregiem pod- pokryte ciemnoczerwonym suk- 
chorążowie w polowych mun- nem. Przyklękają. Generał bry 
durach wkraczają na podium gady Józef Użycki, podchodząc 

do każdego z nich, wypowiada

Czyn kolejarzy
z Dąbia

Z A Ł O G A  lo k  o m o ty  w o w n l w  Szcze 
c in ie -D ą b k i p rzys tąp iła  d o  re a liza 
c j i  czynu  społecznego d la  uczcze
n ia  Ś w ięta 22 L ipca  o raz  60 rocz
n ic y  R e w o lu c ji P aźdz ie rn ikow e j. 
K o le ja rz e  zobow iąza li się w ykonać  
po łow ą  na jc ięższych  i n a jb a rd z ie j 
p ra co ch ło n n ych  prac  p rz y  w y m ia 
n ie  posadzk i w  b a li lo k o m o ty w o w - 
n i,  odbudow ie  dw óch  ka n a łó w  na
p ra w  lo k o m o ty w , u łożen iu  u tw a r
dzone j d ro g i do jazdow e j o raz po
s ta n o w ili w y m ie n ić  w  ca łośc i za
nieczyszczoną podsypką na to rach , 
•  także  ustaw ić  i  u ru c h o m ić  pod
n o ś n ik i do lo k o m o ty w . W artość 
ty c h  p ra c , licząc ty lk o  ko sz ty  ro 
boc izny , w yn ie s ie  100 tys ię cy  z ło
tych .

Od począ tku  czerw ca załoga lo - 
k o m o ty w o w n i w y ko n a ła  ju ż  40 p ro  
cen t sw ych zobow iązań. W yko n a n ie  
n ie k tó ry c h  prac n a p o tyka  je dnak  
na tru d n o śc i z pow odu  b ra k u  beto
n o w ych  p ły t,  s tosow anych p rz y  u - 
tw a rd za n iu  n a w ie rzch n i. D la tego 
też na o s ta tn ie j k o n fe re n c ji ekono
m iczn e j szczecińskiego re jo n u  P K P  
de lega t lo k o m o ty w o w n l z w ró c ił się 
do In n y c h  Jednostek k o le jo w y c h , a 
także do In n y c h  szczecińskich 
p rze d s ię b io rs tw  z p rośbą o odstą
p ie n ie  ty c h  e lem en tów , k tó re  czę
sto leżą porzucone 1 n ik o m u  n iepo  
trzebne. L o k o m o ty w o w n la  odb ie 
rze  p ły ty  w ła sn ym  transportem .

K o le ja rz e  z D ąbia w e zw a li ró w 
n ie ż  w szys tk ie  je d n o s tk i z te re n u  
szczecińskie j D y re k c ji R e jo n o w e j 
K o le i P ańs tw ow ych  do pode jm ow a
n ia  zobow iązań d la  uczczenia S w ię 
ta  O drodzenia 1 ro c z n ic y  R e w o lu c ji 
P a ź d z ie rn iko w e j. —(ts k l)

Akcja Polskiej 

Żeglugi Bałtyckiej

I ł Szkoła
f ina morzu

B A R D Z O  cenną in ic ja ty w ę  pod
ję ła  P o lska Żeg luga  B a łty c k a . 29 
m a ja  b r. 37 uczn iów  i  w ych o w a w 
ców  ze szko ły  n r  8 w  S łupsku  od
b y ło  w yc ieczkę  na p ro m ie  P 2 B  do 
Y stad i  z p o w ro tem . 20 czerw ca w 
podobny  re js  u d a li się uczn iow ie  
ze szko ły  w  K o ło b rze g u . Oba r e j
sy o d b y ły  się pod hasłem  „S zko ła  
na m orzu ’*.

Polska Żegluga B a łty c k a  zapow ia 
da, że od now ego ro k u  szkolnego 
ta k ie  k ró tk ie  w y p ra w y  w  poprzek 
B a łty k u  w e jdą  na sta łe  do p ro g ra 
m u d z ia łan ia  tego a rm a to ra . M a ją  
one być  w ażnym  e lem entem  w ycho 
w ania m orsk iego . K o sz t w yc ieczek 
na p ro m ie  Jest s tosunkow o n is k i. 
U czn iow ie  płacą 600 z ło tych . P ie 
niądze na ten  ce l mogą uczn iow ie  
uzyskać z w łasne j p ra cy . R e jsy  po 
B a łty k u  mogą w e jść na stałe do 
p rog ram u szkolnego, p rz y n a jm n ie j 
ty c h  szkół, k tó re  leżą w  w o jew ódz
tw ach  nadm orsk ich .

P Z B  rozważa naw e t m ożliw ość po 
łączenia w yc ieczek m o rsk ich  z k ró t  
k im  poby tem  w  S zw ec ji, a także 
w y m ia n y  g ru p  p o lsk ich  i  szwedz
k ic h  dz iec i na dłuższy, ty g o d n io w y  
lu b  d w u ty g o d n io w y  p o b y t po obu 
s tronach B a łty k u . (tsk i)

Wyrok w procesie
o szpiegostwo
K R A K Ó W  PAP. 25. bm . Sąd W ar

szawskiego O kręgu  W ojskow ego na 
ses ji w y ja z d o w e j w  K ra k o w ie  roz
poznał spraw ę p rze c iw ko  m ieszkań
co w i O św ięcim ia  Tadeuszow i U rbań  
czyko w i, oskarżonem u o zbrodn ię  
sao'egostwa. Sąd uzna ł T . U rb a ń 
czyka w in n y m  d z ia ła lnośc i szpie
g o w s k ie j na rzecz jednego z p ańs tw  
.N ATO  i  skazał go na ka rę  7 la t 
pozbaw ien ia  w o ln o śc i i  5 la t  po
zbaw ien ia  p ra w  p u b liczn ych  oraz 
przepadek m ie n ia  w  ca łości.

regulaminową formułę: „W  I- 
mienłu Rady Państwa mianuję 
was podporucznikiem Wojska 
Polskiego” . Lekkie dotknięcie 
szablą lewego ramienia — i już 
młody oficer pręży się przed 
generałem. Z tłumu ze wzru
szeniem śledzą go oczy najbliż
szych. A  potem, już po promo
cji, barwna grupa gości, przy
byłych na tę uroczystość, mie
sza się z szykiem nowo miano
wanych oficerów. Są gratulacje 
i  dużo kwiatów.

T A K Ą  tra d y c y jn ie  u roczys tą  o- 
p raw ę  m ia ło  zakończenie ku rsu  
S zko ły  O fic e ró w  R ezerw y. A b so l
wenci ró żn ych  ucze ln i, k tó rz y  po 
ukończen iu  s tu d ió w  przez p ó ł ro k u  
p rze ch o d z ili przeszko len ie  w  szko
łach  o fic e rs k ic h , a przez następne 
pół ro k u  o d b y w a li p ra k ty k ę  w  je d 
nostkach  P om orsk iego  O krę g u  W o j
skowego, przed  ode jśc iem  do re 
ze rw y  zo s ta li m ia n o w a n i o fic e ra 
m i — o trz y m a li s top ień  podporucz
n ika .
J i l a«rs£ r0m 0cJt ’ k tó ra  ^ b y ła  się w czora j w  Szczecinie, p rz y b y li 
p rzeds taw ic ie le  dow ództw a 1 je d 
nostek Pom orsk iego  O kręgu  W o j
skowego, w ładz p a r ty jn y c h  1 ad
m in is tra c y jn y c h  m iasta, ko m b a ta n 
c i, ro d z in y  abso lw entów .

P rze m a w ia ją c  po p ro m o c ji, gen. 
b ryg . Józe f U ż y c k i pod z ię ko w a ł ro -

• i  on? 1 w ychow aw com  m łodych  
o fice ró w , o rg an izac jom  p a r ty jn y m  
1 m łodz ieżow ym  onaz ka d rze  o f i
ce rsk ie j za t ru d  w łożony  w  ic h  
w ychow an ie  i  w yksz ta łcen ie . Z ło ż y ł 
on abso lw entom  SOR życzenia po
m yślnośc i 1 w ie lu  osiągnięć w  p ra 
cy zaw odow ej. R ów nież serdeczne 
życzenia od I  se kre ta rza  K W  PZPR 
przekaza ł k ie ro w n ik  W yd z ia łu  A d 
m in is tra c y jn e g o  K W  S tan is ław  S to - 
la rczu k . w  im ie n iu  m ło d ych  o f i
ce ró w  w y s tą p ił p o d p o ru czn ik  R y
szard S to p lń sk i. św ia d o m i obow iąz
ków , ja k ie  ciążą na o fice ra ch  W o j
ska P o lsk iego  — m ó w ił on — p rz y 
rzekam y, że godnie 1 *  honorem  
będziem y je  w yp e łn ia ć  d la  dobra  
p a irtii, O jczyzn y  i  narodu.

Na zakończenie, ja k  zw y k le , od
b y ła  się de fila d a  pododdzia łów . 
K om pan ie  abso lw en tów  SOR prze 
m aszerow a ły  przed  try b u n ą  p rz y 
s tro jo n e  k w ia ta m i, p rzyn ie s io n ym i 
przez n a jb liższych .

S p o tkan ie  m ło d ych  podpo ruczn i
k ó w  i  k a d ry  o f ic e rs k ie j z gośćm i 
1 ro d z in a m i w  b a li s p o rto w e j je d 
n o s tk i b y ło  o s ta tn im  akcentem  
w czora jsze j u roczystośc i. (tsk l)

W  P IĄ T K O W Y M  num erze  ,.K u r ie 
ra  ”  w  m a te ria le  p t. „P rz e d  p rom o
c ją ”  zm ien iono  nazw isko  dziś ju ż  
p p c r. rez. E dw arda  S R O K I. Prze
praszam y.

♦  Dar górników na Pomnik Czynu Polaków
♦  Redakcja „Wieczoru” — patronem statku

Biało-czerwona bandera 
n a m / t  „B o g a r**

WIELU SZCZECINIAN, którzy w sobotę po południu udali 
się na Wały Chrobrego na liczne imprezy związane z obcho
dami Dni Morza, brało udział w uroczystości podniesienia ban
dery na m /t „Bogar” , najnowszym i  najnowocześniejszym tra- przedsfęb! 
wlerze-przetwórni PPDiUR „G ry f”  w  Szczecinie. Uroczystość 
ta była także kulminacyjnym punktem obchodów XX-lecia te
go przedsiębiorstwa.

M /t „BOGAR”  został zbudo- w  u r o c z y s t y m  podn ies ien iu  
w a n v  n rTP 7  za «Stnc-zni P ó ł -  bande ry  w z ię li u dz ia ł l ic z n i goście wany p rz e z  załogę s to c z n i  F O ł-  „ a r y U " ,  k tó rz y  p rz y je c h a li do na- 
n o c n e j im. Bohaterów Wester- szego m iasta  na obchody ju b iie u -  
platte W Gdyni. Już wkrótce Ezu k o m b in a tu  i D n i M orza : dele- 
jednostka dowództwem K a ^ c U t ^ S y  “ t
kpt. Z. W . ryb. Zbigniewa Bar- ją ł  p a tro n a t nad  s ta tk ie m , przed

s ta w ic ie le  za łog i k o p a ln i w ęgla kaskiego wyruszy na łowiska ka
naryjskie, gdzie poławiać bę
dzie kalmary, gromadniki i bu- 
ław iki. W ciągu doby 90-oso- 
bowa załoga będzie mogła zło
wić 120 ton ryb, zamrozić — 
55 t oraz wyprodukować 10 
mączki rybnej.

Za prace w dziedzinie

ochrony środowiska

Nagrody ministra 
dla szczecinian

L A U R E A T A M I tegorocznych  na 
g ród  m in is tra  a d m in is tra c ji, gospo
d a rk i te re n o w e j i  o ch ro n y  środo
w iska  za w y b itn e  osiągnięcia  tw ó r 
cze w  p rzes trzennym  ksz ta łto w a n iu  
m ia s t i  w s i, och ron ie  środow iska  
o raz ro z w o ju  te c h n ik i są rów n ież  
szczecin ian ie . N agrodę d rug iego  
s topn ia , za p lan  o g ó ln y  zagospoda
ro w a n ia  p rzestrzennego m iasta 
Szczecina 1 P o lic  na t le  p lanu  w o
je w ó d z tw a , o trz y m a ł dw udziesto 
osobow y zespół z B iu ra  S tu d ió w  i  
P ro je k tó w  R ozw o ju  Przestrzennego 
W o jew ódz tw a  oraz  k o m is ji ko n su l
ta c y jn e j pow o ła n e j przez w o jew o
dę.

N agrodę trzeciego s topn ia  o trz y 
m a ł czte roosobow y zespół O środka 
Badań i  K o n tro l i  Ś rodow iska  U rzę
du W o jew ódzk iego  za opracow an ie  
m e to d y k i badań w ód s łonaw ych. 
L a u rea tem  in d y w id u a ln e j nagrody 
trzec iego  s topn ia  je s t d r  S tan is ław  
S ku c le n sk i z p ra co w n i O środka  Ba 
dań i  K o n tro l i  Ś rodow iska  U rzędu 
W o jew ódzk iego , za w drożen ie  m e
to d y  ozonow ania śc ieków  zaw ie ra 
ją c y c h  d e te rgen ty  an ionow e.

Lau rea tom  serdećznie g ra tu lu je 
m y. ( tu r)

„Wakacje
zarobione

za własne, 
pieniqdze"

♦  Do dyrektorów stargardzkich zakładów  pracy
♦  Kto chce jechać do W arszawy? Potrzebni ra

townicy
ZGODNIE z przewidywania- *y> ką p ie lis k u , obozie, kolonii musi 

m i akcja „Wakacje „  własne
z a ro b io n e  pieniądze n a b ie r a  ro szko len i w  ty m  zakres ie  p o d ję li 
zmachu. W Junackim Biurze pracę . A p e lu je m y  o pomoc.
P r a c y  O H P  D rz v  u l  0? iA < tk iA f«n  w  St a r g a r d z i e ,  gdzie n łedaw  
16/17 o? f ?  iQ  i S S S S a S  «  s iedzib ie  tam te jszego H ufca16/17, teł. 23-13-19, codziennie Z H P , (te l. 59-37) pow sta ło  p ierw sze 

na te re n ie  w o je w ó d z tw a  Junack ie  
B iu ro  P racy, na raz ie  Jest w ięcej 

„E n e r-  ch ę tn ych  do p ra c y  n ł i  m ie jsc  o fe-

ruch ogromny.
NO W E za k ła d y  p ra cy  —

goprzem ”  i  „E le k tro m o n ta ż ”  — zg ło  ro w a n ych  przez za k łady . P rzyczy- 
s iły  chęć p rz y ję c ia  do p ra c y  ch ło p  na je s t jedna. D y re k c je  zak ładów  
ców . P onadto je s t k i lk a  w o ln y c h  p ra cy  Jeszcze n ie  w iedzą  o  łs tn łe - 
m ie jsc  w  h u fc u  szko ln ym  T e c h n i-  n iu  JB P  ł  m oż liw ośc i skorzystan ia
k u m  Łączności, 
lipca  do  p ra c j 
w arszaw skim . Także  
ma szansę w y ja z d u  1 
S ta c ji H o d o w li R oś lin  
pod W arszawą. Na dziew częta cze- OHP, rozpa trzc ie  sw o je  po trze b y  I 
k a ją  też w o lne  m ie jsca  (w  lip c u  m oż liw ośc i z a tru d n ie n ia  m łodzieży, 
i  s ie rp n iu ) w  zak ładach ży w ie n ia  M łodz ież s ta rga rdzka , pragnąca za 

W ybrzeżu  (w ym agana k a r ta  ro b ić  sobie na w akac je , n iepo trzeb

w y je żd ża ją cym  24 z pom ocy m łodz ieży. A p e lu je m y  do 
:y w  b u d o w n ic tw ie  w szys tk ich  d y re k c ji s ta rga rdzk ich  
T akże  7 dz iew cząt zak ładów  p ro d u k c y jn y c h  1 przedsię 

s ie rp n ia  do b io rs tw : s k o n ta k tu jc ie  się czym  
P a w ło w ice  p rę d ze j z Ju n a ck im  B iu re m  P racy

zd ro w ia ) o raz n a d a l w  szczec ińsk ich  n ie  tra c i dn i. 
szp ita lach . D y re k c ja  R e jonow a P K P
p ro p o n u je  --------- -------  - —.......
s ka rp  na 
w ych .

Poważna o fe rta  — 500 m ie jsc  na

_____- Na ko n ie c  uw aga: pracę w  ra -
Prz y . czyszczeniu m ach a k c j i  „W a k a c je  za w łasne, 

te renach s ta c ji k o le jo -  zarob ione  pien iądze”  może pod jąć 
uczeń m a ją cy  co n a jm n ie j 16 la t, 
1 to  za zgodą rodz iców . Z gody  n ie

m lennego „M y s ło w ic e ” , (z ko p a ln ią  
tą  „ G r y f "  u trz y m u je  serdeczne kon  
ta k ty )  p rzeds taw ic ie le  k o m b in a tu  
„F isch -kom b ina t”  w  R ostocku  i  d y 
re k c ja  K ró le w s k ic h  L in i i  L o tn i
czych w  A m ste rdam ie ; f irm a  ta 

~ w y n a jm u je  sam o lo ty  na przewóz 
t  ry b a k ó w  p o lsk ich  z ło w is k  do  k ra 

ju .
G ó rn ic y  p rz y je c h a li na obchody 

„G ry fa ”  z p ię kn ym  prezentem  — 
p rze ka za li załodze p rzeds ięb io rs tw a 
d a r p ie n ię żn y  w  w ysokośc i 10 tys . 
z ł na budow ę P o m n ika  C zynu Po
laków .

W szys tk ich  gości p o w ita ł serdecz
n ie  na pok ła d z ie  t ra w le ra  d y re k 
to r  nacze lny „G ry fa ”  Józef B a j, 
k tó r y  p rzyp o m n ia ł, że p ie rw szym  
s ta tk ie m  tego  przeds ięb io rs tw a  b y ł 
przed la ty  m /t „K w ic z o ł” . Poła
w ia ł on w  c iągu ro k u  ty le  ry b , 
Me m /t  „B o g a r”  w yc ią g n ie  z to n i 
w odne j w  trz y  dn i.

Z  k o le i g łos za b ra ł re d a k to r na- 
cze tay „W ie c z o ru ”  — Karzmiera Za
rz y c k i.

— Nasza gazeta pos tanow iła  
jąć  p a tro n a t nad m /t
po w ie d z ia ł red . K . Z a rL „ . - 
w  ten  sposób p rz y b liż y ć  społeczeń
s tw u  Ś ląska i  Z ag łęb ia  pracę  łu 
dzi m orza, b y  spopu la ryzow ać 
w śród  m łodz ieży  te n  p ię k n y  a le  1 
t ru d n y  zaw ód. Nasze „P rz y m ie rz e  
M orsk ie ”  je s t jeszcze Jednym  p rze 
jaw em  ży w y c h  w ię z i łączących 
Śląsk z jego  n a tu ra ln y m  oknem  na 
św ia t — po rte m  szczecińskim .

N astępnie J . B a j, Z . B a rs k i i  
K . Z a rz y c k i po d p isa li do ku m e n t 
p a tro n a ck i — „P rz y m ie rz e  M o r
sk ie ” .

Po te j uroczystośc i goście zw ie 
d z il i s ta te k , s p o tk a li się z załogą 
m /t „B o g a r”  i  m a tką  chrzestną

* '  i  Bar ’ *-•*

k ą p ie liska ch  Szczecina i  w o je w ó d z  p o trze b u je  18-latek. P iszem y o ty m  
tw a  — _ czeka na m ło d ych  lu d z i z na p rośbę zespołu Junack iego  B iu -  
u p ra w n ie n ia m i ra to w n ik a . S praw a ra  P ra cy , k tó re m u  w ie le  czasu n ie - 
p ita a  i  bardmo ważna z p u n k tu  w i-  p o trzebn ie  za b ie ra ją  uczn iow ie  
dzenla społecznego. Na ka żd e j p la -  m ło d s i. (aż)

anow iła  p rze-

i rz y e k f* — b y '

re j d w a j synow ie : k p t .  Z b ig n ie w  
B a rsk i i  Jego b ra t Jacek p ły w a ją  
od w ie lu  la t  w  „ G ry f ie ”  i  należą 

n a jle p szych  p ra c o w n ik ó w  tego 
id s ięb io rs tw a . (awa)

tra w le ra  pan ią  M a rią  Barską, k tó -

30 lat działalności
RSW „ Prasa-Książka-Ruch“
R Ó W N O LEG LE z .

„G ło s u  Szczecińskiego” , podobny 
ju b ile u sz  obchodzi R obotn icza S pó ł
dz ie ln ia  W ydaw nicza  „P rasa  —‘ 
K s iążka  — R uch” . W  u b ie g łą  so
botę od b y ło  się z te j o k a z ji uroczy 
ste spo tkan ie  za łog i Szczecińskiego 
W yd a w n ic tw a  Prasowego, podczas 
k tó re g o  zasłużeni p ra c o w n ic y  o trz y  
m a li odznaczenia i  w y ró żn ie n ia .

30 la t  tem u , z c h w ilą  swego ukon  
s ty tu o w a n la  się RSW „P ra sa ”  (tak  
począ tkow o nazyw a ła  się spó łdz ie l
n ia ) o b ję ła  p a tro n a t w yd a w n iczy  
nad  d z ie n n ika m i u ka z u ją c y m i się 
na Pom orzu  Z a chodn im : „ K u r ie 
rem  S zczecińskim ”  o raz „G łosem  
S zczec ińsk im ” . Z  b ieg iem  czasu za
k re s  e d y to rs k i RSW  „P rasa  — 
K siążka  — R uch ”  w zbogacił się 
o ty g o d n ik i:  „W iadom ośc i Zachod
n ie ” , w y d a w n ic tw a  K A W , o raz  całą 
sieć k o lp o rte rs k ą  „R u c h u " .

Z  o k a z ji p ięknego ju b ile u szu  K o 
legom -W y daw com  sk ła d a m y w  łm le  
n iu  C z y te ln ik ó w  najserdecznie jsze 
życzenia!

Plon rajdu 
fotograficznego 
brzegiem Bałtyku

POD P A T R O N A T E M  „G łosu  
Szczecińskiego" od b y  w a ł się w  ty m  
ro k u  og ó ln o p o lsk i p le n e r fo to re p o r-  
te rs k ł pn. „500 k m  po lskiego  W y
brzeża” . Ż n iw o  zd jęc iow e  te j im 
p rezy  można b y ło  obe jrzeć w  n ie 
dzielę w  sa lach zam kow ych.

W  ub. sobotę odby ła  się uroczy
stość w ręczen ia  nag ród  w  k o n k u r 
sie fo to re p o rte rs k lm . P ierw sze na
g ro d y  p rz y p a d ły  S te fa n o w i P leś- 
n ia ro w ic z o w i z  K A W  oraz K a z im ie 
rz o w i ChiW iejc®akowi z „K u r ie ra  
P o lsk iego ” . N ag rody  ZG R o trzym a 
l i :  A n d rz e j Iw a n o w s k i ( „W a lk a  
M ło d ych ” ) o raz W ło d z im ie rz  O ch- 
ndo (P A  In te rp ress). W śród nag ro 
dzonych  zna laz ł się ró w n ie ż : Zb ig 
n ie w  Jo d k o w s k l *  „K u r ie ra  Szcze
c iń sk ie g o ” , S je fan  C ieślak z „G ło 
su Szczecińskiego” , M arek Czasnojć 
« „C zasu”  o raz J e rzy  U n d ro  z CAF.

Wczoraj w kraju
♦  25 bm , odby ła  się w  K o m ite 

c ie  C e n tra ln y m  P ZP R  narada cen
tra ln e g o  a k ty w u  p a rty jn o -g o sp o d a r- 
czego na te m a t oceny stanu re a li
z a c ji zadań h and lu  zagranicznego z 
k ra ja m i k a p ita lis ty c z n y m i w 1977 r.

N aradzie  p rze w o d n iczy ł członek 
B iu ra  P o litycznego , se kre ta rz  KC 
PZPR  S te fan  O lszow ski.

Z a ró w n o  w  re fe ra ta ch  ja k  i  w  
d y s k u s ji raz jeszcze podkreś lono , że 
zadania Narodow ego P la n u  Społecz
no-G ospodarczego w  d z iedz in ie  ha n 
d lu  zagranicznego z k ra ja m i k a p i
ta lis ty c z n y m i, a zwłaszcza zadania 
zasadniczego zw iększen ia  d y n a m ik i 
e ksp o rtu  są w ażną częścią m ane
w ru  gospodarczego określonego w  
uchw a le  V  P lenum  KC.

4  Prezes R ady M in is tró w  P io tr  
Jaroszew icz p rz y ją ł 25 bm. p rze b y 
w ającego w  P R L m in is tra  p rze m y
s łu  gazowego ZSRR — S ab ita  O ru - 
dżewa.

O m ów iono  s p ra w y  dalszego po 
g łęb ien ia  w sp ó łp racy  p rzem ys łów  
gazow niczych  ob yd w u  k ra jó w .

O becny b y ł am basador ZSRR w  
Polsce — S ta n is ła w  P iło to w icz .

♦  N akładem  w y d a w n ic tw a  „K s ią ż  
ka  i  W iedza”  uka za ły  s ię  w  fo r 
m ie  ks ią żko w e j podstaw ow e do
k u m e n ty  i  m a te r ia ły  V I I I  P lenum  
K C  PZPR , k tó re  ob radow a ło  7—8 
czerw ca 1977 r.

P u b lik a c ja  zaw ie ra  p rzem ów ien ie  
I  sekre ta rza  K C  PZPR  E dw arda  
G ie rka  p t. „P rzysp ieszen ie  b u dow 
n ic tw a  m ieszkan iow ego, d e c y d u ją 
cym  w a ru n k ie m  p o p ra w y  życ ia  
na ro d u ”  oraz re fe ra t B iu ra  P o li
tycznego K C  PZPR w yg łoszony 
przez cz łonka  B iu ra  P o litycznego  
KC PZPR , prezesa R ady M in is tró w  
P io tra  Jaroszew icza p t. „O cena 
s tanu  re a liz a c ji p ro g ra m u  m ieszka
n iow ego  oraz zadania w  dalszym  
ro zw o ju  b u d o w n ic tw a  m ieszkan io 
wego i  doskona len iu  p o l i ty k i m iesz 
k a n lo w e j” .

P u b lik a c ja  za w ie ra  ró w n ie *  w y 
stąp ien ia  w  d y s k u s ji oraz uchw a łę  
V I I I  P lenum  KC PZPR.

Z g łę b o k im  ża lem  za w ia d a m ia m y, że w  d n iu  W czerwca 
1977 r . z g in ą ł tra g iczn ie  w  w ie k u  29 la t

Zdzisław Hrynkiewicz
d łu g o le tn i dzia łacz szczecińskiego ru c h u  m łodzieżow ego 
w icep rzew odn iczący  Za rządu  W ojew ódzk iego  Z w ią z k u  S oc ja 

lis ty c z n e j M łodz ieży  P o ls k ie j w  Szczecinie.

W  Z m a rły m  tra c im y  dobrego ko legę i  oddanego działacza 
m łodzieżow ego. P e łn ił on szereg fu n k c j i  w  ru ch u  m łodzieżo
w y m  oraz P o ls k ie j Z je d n o czo n e j P a r t i i  R obo tn icze j w  M y ś li
bo rzu . B y ł odznaczony B rązow ym  K rzyżem  Z as ług i, n a jw y ż 
szym i odznaczen iam i ru c h u  m łodzieżow ego oraz Odznaką 

„ G r y f  P o m o rsk i” .

Cześć Jego pam ięc i.

P ogrzeb odbędzie się dziś o godz. 18.00 w  M yś libo rzu . 

Rada W ojew ódzka
F e d e ra c ji S o c ja lis tyczn ych  Z w ią zkó w  M łodz ieży  P o ls k ie j 

w  Szczecinie.

Zarząd  W o je w ó d zk i
Z w ią z k u  S o c ja lis ty c z n e j M łodz ieży  P o ls k ie j w  Szczecinie
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Pozory dobrobytu, nie ukryją nędzy i zacofania

Industrializacja
Ameryki Łacińskiej

pod egidp monopoli
RFN. Kolejka przed u- 

rzędem zatrudnienia w 
Hamburgu. Liczba bezro
botnych w RFN wzrośnie 
w niedługim czasie do 3 
min jeśli nie zostaną pod
jęte na czas odpowiednie 
środki. Taki wniosek za
wierają prognozy opraco
wane ostatnio przez cen
tralę związkową DGB.

, (CAF — ADN)

Trudności 
gospodarcze Albanii

I SEKRETARZ KC Albań
skiej Partii Pracy Enver Ho- 
dża w liście przesianym do 
obradującego w Tiranie kon
gresu związków zawodowych 
potwierdził, że Albania, naj
biedniejszy kra j Europy, stod 
obecnie wobec trudności gospo 
darczych. Równocześnie wyraził 
on jednak nadzieję, że trud
ności te zostaną przezwyciężo
ne. Poinformował też, że Alba
nia zaczęła produkować włas
ną stal i  przystąpiła do eksplo
atacji nowych złóż. Mimo to 
— dodał Hodża —* trudności, 
jakie wyrosły na naszej drodze 
rozwoju, nie są małe, odnoto
wujemy niedociągnięcia i  bra
ki.

Woda z Antarktydy 
dla Arabii Saudyjskiej

PARYŻ PAP. Wszystko wskazuje, że w bliskiej przyszłości 
Saudyjczycy zaopatrywać się będą w wodę bezpośrednio z... An
tarktydy. Od dwóch lat trwają bowiem badania nad możliwo
ścią „transportu”  gór lodowych z okolic Antarktydy do cier
piącego na brak wody Półwyspu Arabskiego.
P R O JE K T Jest ja k  n a jb a rd z ie j 

pow ażny — d ru g iego  m a ja  b r. po
w sta ło  specja lne p rzeds ięb io rs tw o 
„Ic e b e rg  T ra n s p o rt In te rn a t io n a l"  
z udz ia łem  saudyjsk iego  ks ięcia  
M oham eda A l-F a jsa la  i  prezesa f l r  
m y  fra n c u s k ie j „C ice ro ” . Obecnie, 
w  M a r ły  le  R o i pod P aryżem  trw a  
m iędzynarodow e k o lo k w iu m  z udzia 
łem  e ksp e rtó w  z w ie lu  k ra jó w , k tó 
rzy  w ypow iedzą  się na tem a t eko
nom icznych  i  tech n iczn ych  aspek
tó w  przedsięw zięcia .

Rozważa się p ro je k t  próbnego 
p rze tra n sp o rto w a n ia , za pom ocą 
trzech  h o lo w n ik ó w , „m a łe j”  g ó ry  
lo d o w e j (k ilo m e tr  d ługośc i, 350 m 
szerokości i  250 m  grubośc i) z A n 
ta rk ty d y  do brzegów  A ra b ii  Sau
d y js k ie j.  O b licza  się, że p o k ry w a ją c  
b o k i i  dno g ó ry  lo d o w e j p la s ty 
k ie m , s tra ty  na ty m  dystans ie  w y 
n iosą o k . 10 p roc . ob ję tośc i. Na 
ods ło n ię tym  w ie rz c h o łk u  g ó ry  u tw o  
rz y  się sztuczne jez io ro , o s ta łym  
poziom ie , u zupe łn ianym  w odą z 
opadów . G óra taka  dos ta rczy łaby  
ok . 100 m in  ’ m e tró w  sześciennych, 
t j .  100 m id  l i t r ó w  w ody . N ie k tó 
rz y  spec ja liśc i uw ażają, że koszt 
o trz y m a n e j w  ten  sposób w o d y  bę
dzie n iższy n iż  uzyskane j drogą  
odsalania w o d y  m o rs k ie j.

M obilizacja mas 
w obronie rewolucji etiopskiej

ADDIS ABERA PAP. Na największym płaca Ad dis Abeby — 
im. Rewolucji, udekorowanym portretami Marksa, Engelsa I Le
nina, czerwonymi sztandarami i  flagami narodowymi odbyła

'L f ° i ° i ę-,?5«łi n JWiel?Sodzinna de,i?ada nowo utworzonych jednostek M ilic ji Ludowej, w pełnej gotowości bojowej. Na try-
i S u i y c X X yCh 0beC" '  by‘y dc‘lcB:*cj'  krajów

Hiszpania

BOGOTA PAP. Stopniowe uprzemysławianie Ameryki Łaciń
skiej obserwowane od szeregu lat, wiąże się bezpośrednio z dal
szym podporządkowaniem gospodarki tego kontynentu wobec 
obcych, ponadnarodowych monopoli.

Z NAJNOWSZYCH DANYCH 
Komisji Ekonomicznej ONZ dla 
Ameryki Łacińskiej (CEP AL) 
wynika, że w 1975 r. inwesty
cje zagranicznych koncernów 
w krajach latynoamerykań
skich sięgały ogółem 22,2 mid 
dolarów, z czego ich filie  dzia
łające w tutejszym przemyśle 
miały wartość ponad 8,5 mid 
dolarów. Suma ta przekracza o 
200 min dolarów wartość wszy
stkich zagranicznych inwesty
cji w  Ameryce Łacińskiej z ro
ku 1960, przy czym w owym 
czasie ponadnarodowe monopo
le odgrywały w przemyśle te
go rejonu świata stosunkowo 
małą rolę, bowiem dysponowa
ły  tu obiektami przemysłowymi 
wartości „zaledwie”  1,6 mid 
doi.

ZW ŁA S Z C Z A  w  w ie lk ic h  m e tro 
p o lia ch  A m e ry k i Ł a c iń s k ie j dostrze 
ga się rów nocześnie szybk ie  zm ia
n y  in fra s tru k tu ry .  N ie zm ie rn ie  roz
budowana sieć p laców ek hand lo 
w ych  i  us ługow ych , eksp loz ja  m o
to ry z a c ji, to  o b ja w y  w skazujące, 
iż  pew na — nade r ograniczona je d 
nak — część ludnośc i tego re jo n u  
św ia ta  w kracza  w  o kres  to p o w y  
d la  społeczeństwa konsum pcyjnego. 
Te p ozo ry  do b ro b y tu  n ie  są zresztą 
w  s tan ie  u k ry ć  przed św ia tem  nę
dzy, ubóstwa i  zacofan ia przeważa
ją c e j części na ro d ó w  la tynosk ich , 
podobn ie  je d n a k  ja k  w  p rzyp a d ku  
in d u s tr ia liz a c ji,  także  owe zm iany 
In fra s tru k tu ry  postępu ją  w  e fekc ie  
ekspansji w ie lk o  m onopolistycznego 
k a p ita łu , g łó w n ie  z USA i  E u ropy  
zachodn ie j. O  ile  w  1960 r .  obce 
in w e s ty c je  w  usługach na ty m  ko n 
tynenc ie  m ia ły  w artość 2,7 m id  doi., 
o ty le  obecnie s tanow ią  czołową 
pozyc ję  w  ca łości zagran icznych  in 
teresów, w yp rzedza jąc naw e t udz ia ł 
m onopo li w  la tyn o a m e ryka ń sk im  
przem yśle : ic h  w artość zbliża się 
ju ż  do 2,9 m id  do la rów .

P rzem ysł i  u s ług i są w ięc n o w y 
m i, g łó w n y m i k ie ru n k a m i dz ia ła l
ności im p e ria lis ty c z n y c h  m onopo li

Zamordowanie
Ybctrry

nadal tematem dnia

W C ZESN YM  ra n k ie m  tego  same
go d n ia  o d by ło  się zaprzysiężenie 
ponad 100 tys ię cy  m ło d ych  ochot
n ik ó w  m i l ic j i ,  po w o ła n e j trz y  m ie 
siące te m u  d la  o b ro n y  re w o lu c y j
nych  p rzem ian  w  E t io p ii przed 
w ro g a m i w e w n ę trz n y m i i  zew nę trz 
n y m i. Znaczenie m o b iliz a c ji mas 
lu d o w y c h  p o d k re ś lił p rzew odn iczą
c y  T ym czasow ej W o jsko w e j Rady 
A d m in is tra c y jn e j, p ik . M eng is tu  
H a jle  M a rła m , s tw ie rd za ją c  w  prze
m ó w ie n iu  sk ie ro w a n ym  do o cho t
n ik ó w , że „po d o b n ie , ja k  przed 
£• la ty  re w o lu c y jn a  Rosja otoczona 
b y ła  przez s iły  a n ty lu d o w e  i  a n ty - 
re w o lu c y jn e , tak  samo dziś o to 
czona je s t E tio p ia ” .

N iedz ie lne  uroczystośc i p rzekszta ł 
e iły  się w  w ie lk ą  m a n ife s ta c ję  pa
tr io ty c z n ą  ludnośc i s to licy . Na ape l 
w ładz, z całego k ra ju  n a p ły w a ją  
d a tk i p ien iężne i  d a ry  na cele w a l
k i  w  obron ie  re w o lu c ji.

W HISZPANII nadal tema
tem dnia jest zgładzenie baskij 
skiego przemysłowca Javiera 
de Ybarry-Berge, porwanego 
20 maja przez ETA. Porywacze 
domagali się miliarda peset o- 
kupu, który nie został wypła
cony.

Władze przypuszczają, że czo 
i ową rolę w porwaniu odegrał 
Miguel Angel Apalategui, a- 
resztowany 3 bm. we Francji. 
W związku z tym wystąpiono 
o jego ekstradycję. Dziennik 
„D IARIO 16”  w komentarzu 
pt.: „K ra j Basków zjednoczo
ny: wszyscy przeciwko ETA” 
zwraca uwagę, iż „długa droga 
w alki antyfaszystowskiej, jaką 
ETA przeszła w okresie dykta
tury, przekształciła się w zwy
kłą działalność kryminalną” . 
UPI pisze, że baskijskie siły 
polityczne, które wcześniej 
sympatyzowały z ETA lub po
pierały wszelkie apele zmie
rzające do uwolnienia ostatnich 
członków te j organizacji, przy
łączyły się do chóru protestów.

w  A m e ryce  Ł a c iń s k ie j. N a tom iast 
ic h  udz ia ł w  tra d y c y jn ie  przez n ie  
opanow anych na ty m  te re n ie  gałę
z iach gospoda rk i, ta k ic h  ja k  gó r
n ic tw o  i  p rzem ysł n a fto w y , został 
zaham ow any, g łó w n ie  w sku te k  nac
jo n a liz a c ji pó l n a fto w ych , ko p a ln i 
żelaza i  in n y c h  m in e ra łó w , np. w  
W enezueli i  P eru . T a k  w ięc obce 
in w e s tyc je  w  g ó rn ic tw ie  w  om a
w ia n ym  okresie  (1960—75) w zros ły  
ty lk o  z  1,1 do oko ło  1,5 m id  do la 
ró w , a w  przem yśle  n a fto w ym  — 
z 2,8 do 3,3 m id  do ia rów . W każ
dym  je d n a k  razie  ponadnarodowe 
ko n ce rn y  nada l g rab ią  A m e ry k ę  
Łac ińską . W os ta tn ich  d w u  la tach  
ic h  czyste zysk i z w łasnych  fili»  
w raz  z p ro ce n ta m i od k re d y tó w  
udz ie lonych  k ra jo m  re jo n u , p rze
k ra c z a ły  każdorazow o 7 m id  dola
ró w .

Egipskie rakiety
E G IP S K I d z ie n n ik  „ A i  A H R A M ”  

zapew nia, iż  w k ró tc e  ru szy  p roduk  
c ia  ra k ie t p rzec iw pance rnych , m y 
ś liw c ó w  i  śm ig ło w có w  w o jskow ych , 
ta k  w y s o k ie j k la sy , ja k ic h  jeszcze 
n ig d y  k ra je  a rabsk ie  n ie  m ia ły  w 
sw o ich  arsenałach. A rabska  o rga
n izac ja  przem ysłu  zbro jen iow ego, 
w  sk ład  k tó re j w chodzi w ie le  k ra 
jó w  a rabsk ich , podpisała ju ż  po
dobno odpow iedn ie  k o n tra k ty  z t i r  
m am l b ry ty js k im i,  fra n c u s k im i 
oraz z a m e ryka ń sk im  koncernem  
G enera l M o to rs  (z ty m  o s ta tn im  na 
p ro d u k c ję  sam ochodów  te reno 
w ych).

na bank
w Salzburgu

Berufsverbot po szwedzku
SZTOKHOLM PAP. Podob- p rz y w ró c iło  m u je d n a k  poprzedn io  sugerow a ł, że chodzi tu o se tk i 

n ie  j a k  in n e  kraj« zachodnia- w y k o n y w a n e j fu n k c j i  osób.
eurr.nefe i!ri*»  w  Szw edzkim  o d p o w ie d n ik ie m  za - Łam a n ie  k o n s ty tu c y jn y c h  swobód
e u ro p e js k ie ,  W  k tó r y c h  o b s w ią -  chO dm ieniem ieckiego becu fsverbo t d e m o k ra c ji b u rżu a zy jn e j n ie  ogra- 
z u ją  z a s a d y  d e m o k r a c j i  b u r ż u a -  je s t „zarządzen ie  w  spraw ie k o n - n icza się do zakazu w yko n yw a n ia  
z y jn e j ,  r ó w n ie ż  S z w e c ja  n ie  tro,11 p e rsona lne j z 1969 r . ” . K o n - zawodu. Szw ecja, d z ię k i sw e j o p i- 
je s t  w o ln a  od  n .rz v n a d k ó w  ł -  sp raw dzenie n l i  lib e ra ln e g o  k ra ju ,  ściągnęła do
J t  w o ana  o a  p rz y p a a K o w  t „ -  lo ja ln o ś c i p o lity c z n e j — można pro  s ieb ie  dużą liczbę le w ico w ych  em l- 
m a m a  p o d s ta w o w y c h  p r a w  c z ło  w adzić  w  39 In s ty tu c ja c h , u rzędach g ra n tó w . Po u dz ie len iu  im  azy lu  
w ie k a ,  *  k t ó r y c h  je d n y m  Z is to t  p a ń s tw o w ych  i  ko m u n a ln ych , a i  zapew n ien iu  w a ru n k ó w  życ ia  zro- 
n ie is z Y C h  Jest n r a w n  Ho « w o h n ri ta k ,że w  p rzeds ięb io rs tw ach w y k o -  bdono następn ie  w szystko , aby u c i- 

„  i ,  p r«W O  d o  SWOOOU „u ją c y c h  ta jn e  zam ów ienia pań- szyć i  u n ie m o ż liw ić  ic h  u d z ia ł w  
n e g o  w y k o n y w a n ia  z a w o d u . stw ew e. Zakaz w y ko n yw a n ia  n ie - d y s k u s ji spo łecznej. Na ty c h , k tó - 

.  _ _ k tó ry c h  zaw odów  d ia  osób o po- rz y  n ie  za m ie rza li m ilczeć, spad ły
» 3  i _ JED EN  z p rz y k ła d ó w  d o tyczy  le k  glądach le w ico w ych  je s t w  S zw ec ji różne  sa n kc je  w  postac i pozbawde-
r l l i l s i r l i i  f i l i i  IS # 1 s! h  *o ra , u n iw e rs y te tu  w  L u n d , R e in - za ka m u flo w a n y . O i le  w  RFN  in -  n ia  p ra cy , og ran iczen ia  sw obody
l¥ v f |y % a V l  I 6 U  U C & IB Ią  harda  H e lm era . P ad ł on o fia rą  fo rm u le  się zain teresow anego o  poruszan ia  się, a w  k ra ń co w ych

■ typow ego  becu fsverbo t. R. H e l- pow odach o dm ow y z a tru d n ie n ia , p rzypadkach  — w yd a le n ia  z k ra ju .
m er, uw ażany w  sw o im  k rę g u  za o ty le  w  S zw e c ji „ k o n tro la  pog lą - G rupa p rze d s ta w ic ie li k ó ł ie w l-  
ko m u n is tę , zosta ł zas tąp iony  przez d ów ”  przebiega c a łko w ic ie  p o u fn ie  cow ych  pow o ła ła  w  końcu  ub. ro -  
cz łow ieka  o  n iższych  k w a li f lk a -  i  za in te resow any może być n ie - k u  s p e c ja ln y  k o m ite t d /s re a liza -

____ _  , lec*  „pew n ie jszego  p o iity c z -  św ia d o m y tego, że został je j  pod- c j i  w  S zw ec ji postanow ień  A k tu
w  i  EDEN P A P . D w óch u z b ro jo - n ie  . Jem u sam em u zaś pozw o lo - d any . Końcow ego K B W E . K o m ite t ten

n y c h  rzez im ieszków  sk ra d ło  z ka n - no w y k o n y w a ć  za jęc ia  d yd a k tycz - w ys tępow a ł w ie lo k ro tn ie  z k r y ty k ą
to ru  bankow ego w  S a lzbu rgu  500 ne, jednakże  na n iższym  poziom ie . W  p rze c iw ie ń s tw ie  do R FN , n ie  łam an ia  przez Szwecję postanow ień  
tys ię cy  szy lin g ó w  (ok. 17 ty s ię c y , S praw a H e lm era  om aw iana  b y ła  można też  u s ta lić  dok ła d n ie jsze j l i -  a k tu , g łó w n ie  Jeśli chodz i o t r a k -  
ru n to w  szte rlingow ), z a trz y m a ło ' na fo ru m  p a rla m e n tu , s tw ie rd zo n o  czby  o b ję ty c h  w  S zw ecji zakazem  to w a n ie  cudzoziem ców . M im o  sta- 

z a k ła d n ika  1 zażądało b a w ie n i w  jego  p rzyp a d ku  n a ru -  w y k o n y w a n ia  zawodu. W a r ty k u le  ra ń , k ie ro w n ic tw o  tego k o m ite tu  
< « iiZ yck i i  ,tysU icy s*y h n g ó w  za szenie w ie lu  is tn ie ją c y c h  p rze p i- o p u b lik o w a n y m  swego czasu na ten  n ie  zostało do tychczas p rz y ję te  
jego  u w o ln ie n ie . sów  p ra w n ych . W szystko to  n ie  te m a t d z ie n n ik  „D agens N y h e te r”  przez cz ło n kó w  rządu szwedzkiego.

E. W O JT A S Z E K  W  K R L  D

4  Na zaproszenie rządu  
K R L -D , m in is te r sp raw  zagra
n iczn ych  P R L  E m il W ojtaszek 
p rz y b y ł 28 bm. z o fic ja ln ą  
p rzy ja c ie lską  w iz y tą  do K o 
re a ń sk ie j R e p u b lik i L u d o w o - 
D e m o kra tyczn e j. MLn. W o jta 
szek re w iz y tu je  m in . spraw  
zag ran icznych  K R L -D  Ho Da
m a, k tó ry  p rze b yw a ł w  na
szym  k ra ju  w  m a ju  1374 r .

4  W  B ia ły m  D om u odbyła  
s ię  k o n fe re n c ja  poświęcona 
prob lem om  p o li ty k i zagranicz
n e j, z udz ia łem  prezydenta 
U S A  J im m y  C arte ra , w icep re 
zydenta W a lte ra  M onda le ’a, 
sekre ta rza  stanu Cyrusa Van- 
ce’a l  do radcy p rezydenta  d/s 
bezpieczeństwa k ra jo w e g o , Z b i
gn iew a

Jak p o in fo rm o w a ł rzeczn ik  
B ia łego  D om u, C. Vance z ło ży ł 
p re zyd e n to w i spraw ozdanie ze 
swego spo tkan ia  w  Paryżu  z

prasy a m e ryka ń sk ie j, V . Gis
ca rd  d’Estaimg podczas spo tka
n ia  z Vancem  p rze d s ta w ił m u 
w y n ik i sw ych  rozm ów  z se
k re ta rze m  gene ra lnym  KC 
K P Z R , p rzew odn iczącym  P re 
zyd iu m  Rady N a jw yższe j 
ZSRR, Leonidem  Breżniew em .

4 P rezyden t S y r ii,  H afez e ł-  
Asad w  w yw ia d z ie  dla R itsko-

M E N A  zaznaczył, że św iatow a 
o p in ia  pub liczna  zdecydow anie 
domaga się us tanow ien ia  trw a  
lego p o k o ju  na B ils k im  Wscho 
dzie, opow iada się za zw o ła 
n iem  genew sk ie j k o n fe re n c ji 
p o ko jo w e j, popiera praw a 
arabsk iego  na ro d u  P a lestyny 
do u tw o rzen ia  sam odzielnego 
państw a. U  w iększości ludz i 
— pow iedz ia ł Asad — uksz ta ł
to w a ł się pogląd, że p o k ó j na 
B lis k im  W schodzie n ie  może 
być  u s tanow iony  bez c a łk o w i
tego w yco fa n ia  w o jsk  Izrae l
sk ich  ze w szys tk ich  okupow a
nych  te ry to r ió w  arabsk ich .

P rezyden t ośw iadczy ł, że Sy
r ia  chce osiągnąć swe cele 
d rogą poko jow ą .

Legalizacja 
rozwodów 
w Brazylii

KO N G R ES b ra z y li js k i u c h w a lił 
226 g łosam i p rze c iw ko  159 pop raw 
kę  do K o n s ty tu c ji,  e lim in u ją cą  
k la u zu lę  o n ie roze rw a lnośc i m a ł
żeństwa. Oznacza to  — ja k  podkre  
ś la ją  agencje — lega lizac ję  rozw o
dów  w  „n a jw ię k s z y m  k ra ju  ka to 
l ic k im  na św iec ie ” . M in ie  je dnak  
w ie le  m ies ięcy zan im  p ra w o  do roz 
w odu (dotychczas is tn ia ła  w  ty m  
k ra ju  w y łączn ie  „le g a ln a  separa
c ja ” ) s tan ie  się fa k te m , gdyż K o n 
gres m usi Jeszcze p rzedysku tow ać 
i  u c h w a lić  o d pow iedn ie  us taw y w y  
kona  w c ze.
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i,Prawdziwa cnota..."

Odpowiadają 
na krytyką

K IE R O W C A  P R ZEPR O SIŁ

W  N A W IĄ Z A N IU  do n o ta tk i p ra 
sow e j p t. „D la  kogo są au tobusy” ,
d y re k c ja  W o jew ódzk iego  Przedsię
b io rs tw a  K o m u n ik a c ji M ie js k ie j 
in fo rm u je :

— K IE R O W C A  autobusu l in i i  «7/9 
w y ja ś n ił,  że z a trz y m a ł się na  p rzy 
s ta n ku  p rz y  u l.  S a n to ck ie j. Po 
s tw ie rd ze n iu , te  n ik t  z pasażerów 
ju ż  n łe  w siada , c h c ia ł zam knąć 
d rz w i, w ty m  czasie usłyszał in 
te rw e n c je  pasażerów, aby c h w ilę  
odczeka ł, pon iew aż jeszcze k to ś  
wsiada, co też u cz y n ił. K ie ro w ca  
m ia ł u tru d n io n ą  w idoczność, ponie
w aż w  w ozie zn a jdow a ło  się dużo 
lu d z i, a lu s te rk o  wsteczne u s ta w io 
ne  Jest na obserw ację  ty ln e j częś
c i w ozu. Na zw róconą uwagę o 
p rzedw czesnym  za m yka n iu  d rz w i, 
ośw iadczy ł, że nap raw dę  n ie  w l-  

¡jącego dz iecka , za co 
kę  p rzepros ił. Uwagę p rz y -p  asa żer] 

ją ł  za f
Ze sw e j s tro n y  p ra g n ie m y  p o in 

fo rm o w a ć, że k ie ro w ca  ó w  je s t 
p ra c o w n ik ie m  o k i lk u le tn im  sta
żu, zdyscyp lin o w a n ym , cieszącym  
się bardzo dobrą o p in ią , n ie  m a
ją c y m  a n i jednego zażalen ia  w 
c iągu ca łe j sw e j p racy . N iezależ
n ie  od  tego p rzeprow adzono z n im  
rozm ow ę, aby na p rzys tankach  
zw ra ca ł szczególną uw agę na dzie
c i, osoby w podeszłym  w ie k u  1 
in w a lid ó w .

P onadto poruszoną spraw ę. Jak l  
in n e , zdarza jące się na lin ia c h  au
tobusow ych  i  tra m w a jo w y c h , om ó
w im y  na n a jb liższych  szko len iach  
s łu żb y  ruchu .

Za z a is tn ia ły  fa k t  — u p rz e jm ie  
przepraszam y.

Z -ca  d y re k to ra  
d/s e ksp lo a ta cy jn ych  

m g r  A n d rz e j A N C Z Y K O W S K I

W  O D P O W IE D ZI na liczn e  zapy
ta n ia  m ieszkańców  Osiedla „U s tro . 
n ie ”  w  sp raw ie  bu d o w y p a rk in 
gów, Z a k ła d  P ro je k to w a n ia  i  
U s ług  In w e s ty c y jn y c h  „Im w est- 
p ro je k t”  W SM  w y ja śn ia :

— W Z D Ł U Ż  u l ic y  B o ry n y  ze 
w zg lędu  na  je j  szerokość 1 duży 
ru c h  n ie  p rze w id u je  się budow y 
p a rk in g ó w . P rzew idz iano  n a tom ias t 
p a rk in g  na  n a ro ż n ik u  u l.  B u d z i- 
szyńsk ie j 1 W ło śc ia ń sk ie j, pom ię
dzy is tn ie ją c y m i d rzew am i 1 to  na 
34 s tanow iska  o raz d a le j w zd łuż  
u lic y  W łośc iańsk ie j — przed bu 
d o w a n ym i obecn ie  dw om a b u d yn 
k a m i — na 49 s tanow isk . Budow ę 
dalszych p a rk in g ó w  i  garaży za
m ie rza m y  rozw iązać gene ra ln ie  w  
a k tu a lizo w a n ych  obecnie założe
n ia ch  techn iczno -ekonom icznych  
ro zbudow y osied la , na te re n ie  
obecnych  og ro d ó w  p rzy  u l. S ie rpo
w e j. D oraźn ie  is tn ie je  m ożliw ość 
tym czasowego zo rgan izow an ia  m ie j
sca pos to ju  d la  sam ochodów  na

p la c y k u  w n a ro ż n ik u  u lic  B u d z i- 
szyosk ie j i  B o ry n y . P lac te n  w y 
maga n ie w ie lk ie j a d a p ta c ji i  m óg ł
b y  być u ż y tk o w a n y  ja k o  p lac po
s to ju  do czasu rozpoczęcia budo
w y  p a w ilo n u -k a w ia rn i.  B udow a 
k a w ia rn i rozpoczn ie  się n ie  wcześ
n ie j ja k  w  1978 r.

Z a kre s  n iezbędnych  prac  adapta
c y jn y c h , k tó re  mogą być w y k o n a 
ne w  czyn ie  społecznym  przez ko 
m ite t b lo k o w y , polega na n ie w ie l
k im  w y ró w n a n iu  te re n u  z w y k o 
nan iem  ro w k ó w  od w a d n ia ją cych  l  
e w e n tu a ln ym  naw ie z ie n ie m  1 roz
rzu ce n ie m  żuż lu , k tó r y  spó łdz ie l
n ia  może o trzym a ć  w  zak ładach 
p racy, np . w  e le k tro w n i.

Z -ca  d y re k to ra  d/s tech n iczn ych  
m g r inż. a rch .

S tan is ław  R A C IB O R S K I

DW ÓCH C H ĘTN YC H  — 
C Z E K A M Y  N A  E F E K T Y

W  Z W IĄ Z K U  z n o ta tk ą  pt. 
„S P IS IE  n ie  chce n a p ra w ić  w łas
nego b ra ko ró b s tw a ”  Szczecińskie 
P rzeds ięb io rs tw o  In s ta la c ji Sani
ta rn y c h  1 E le k try c z n y c h  w  Szcze
c in ie  w y ja śn ia , że po doko n a n iu  
w iz j i  lo k a ln e j przez ko m is ję  w  
d n iu  22.VI.1977 r., s tw ie rdzono , że 
p rzec iek  w  s u fic ie , w  m ieszkank i 
n r  12 p rz y  u l. M ilcza ń sk ie j 14 n ie  
n a s tą p ił z w in y  złego w y k o n a w 
stw a SPISIE, lecz z pow odu sa
m ow olnego przestaw ien ia  m is k i 
ustępow ej przez lo ka to ra  m ieszka
n ia  n r  18.

W y k o n u ją c y  z lecenie lo ka to ra  
m ieszkan ia  n r  18 p ry w a tn y  m on
te r n ie  uszcze ln ił d o k ła d n ie  o d p ły 
w u , co b y ło  p rzyczyną  za lan ia  
m ieszkania n r  12.

M a jąc  na uwadze in te re s  m iesz
kańców , S P IS iE  go tow e b y ło b y  
usunąć z a is tn ia ły  p rzec iek , lecz 
OADM-14 ja k o  bezpośredni u ż y t
k o w n ik  b u d y n k u  zobow iązał się do 
usun ięc ia  p rzec ieków  w e w łasnym  
zakresie.

Z -ca  d y re k to ra  
d/s p ra co w n iczych  i  ekonom icznych  

m g r Czesław S ŁA B Y

Balet 
„Romeo i Julia“

na lodzie
M O S K W A . M ło d z i tancerze  le - 

n in g ra d z c y  A le ksa n d e r J a ko w le w  
i  I r in a  F illp p o w a  — w y k o n a w c y  
p a r t i i  „R om ea i  J u l i i ”  przed w y j
ściem  na scenę n a ło ż y li ły ż w y . 
K la syczn y  tan iec  p rz y b ra ł nową 
fo rm ę . S p e k ta k l „R om ea 1 J u l i i ' '

ba lecie  na lodzie.
w len ingr«  

!. Zespół le n in -
g ra d z k i stara się łączyć e lem en ty  
k la s y k i ba le to w e j z jazdą  f ig u ro 
w ą  na lodzie.

„R om eo i  J u lia ”  — s tanow i Je
den z sześciu p u n k tó w  p rog ram u 
„Ś n ieżna  fa n ta z ja ” , z k tó re j pre
m ie rą  w y s tą p ił zespół na  fe s tiw a 
lu  s z tu k i „B ia łe  noce”  w  L e n in 
gradzie .

Orający eksport
z Częstochowy
H A R M O N IJ K I, k la rn e ty ,  sakso

fo n y , ta m b u rin a , c y m b a łk i 1 zesta
w y  p e rku sy jn e  — in s tru m e n ty  i  za
b a w k i m uzyczne to  specja lność 
C zęstochow skie j F a b ry k i A r ty k u 
łó w  M uzycznych . Co ro k u  fa b ry k a  
w prow adza do p ro d u k c ji k i lk a  no 
w y c h  in s tru m e n tó w , łączn ie  zaś 
dostarcza w y ro b y  za 62 m in  zło
ty c h

„G ra ją c a ”  fa b ry k a  daw no  ju ż  pod 
b iła  zagraniczne r y n k i  i  corocznie 
e k s p o rtu je  przeszło 30 p roc. zaba
w e k  m uzycznych  i  in s tru m e n tó w  
do w ie lu  k ra jó w , w ty m  do B u ł
g a r ii.  NRD Jugos ław ii. F ra n c ji.  
F in la n d ii.  S z w a jca rii, S tanów  Z je d 
noczonych , M e ksyku , Ira n u , W ene
zue li, na W ęgry.

Dochody Reutera
PODANO oficjalnie, że do

chody Agencji REUTERA wzro
sły 28 razy w okresie ostatnich 
25 lat. O ile w 1951 r. docho
dy agencji wyniosły niecałe 1,5 
min funtów szterlingów, to w 
roku ubiegłym 42 min funtów 
szterlingów.

Notuje się szczególną eks
pansję REUTERA na rynku a- 
merykańskim. O ile ćwierć wie
ku temu agencja dostarczała 
swoje serwisy do 14 miast a- 
merykańskich, to obecnie do 
1100 miast.

Wiekowy REUTER był pierw 
szą agencją prasową inwestu
jącą w komputery, i pod tym 
względem znajduje się na czele 
innych organizacji prasowych.

Laureat — znaczy wybitny

OLIMPIJCZYCY
POTRZEBNI są nam ludzie wyrastający ponad przeciętność, 

wybitn i specjaliści. Nie tylko po to, by wytyczać nowe drogi 
w poszczególnych dziedzinach wiedzy, by stanowić siłę napę
dową gospodarki. Także po to, by swymi osiągnięciami pobu
dzać wyobraźnię i  ambicję Innych.

BODAJ jedynym znaczącym 
elementem w pracy z młodzie
żą szczególnie uzdolnioną są 
szkolne olimpiady przedmioto
we. Budzą i rozwijają zainte
resowania, stymulują uzdolnie
nia, uczą samodzielnej pracy, 
dociekliwości, krytycyzmu i  dy
scypliny umysłowej. Stanowią 
więc niezwykle cenny instru
ment selekcji najlepszych. Są 
trwałym i wielce pozytywnym 
fragmentem naszego oświato
wego krajobrazu.

n ie ń  a p łc ią . W śród la u re a tó w  
o lim p ia d y  po lo n is tyczn e j i  ru sycy - 
s tyczne j zdecydow an ie  d o m in u ją  
dz iew częta, n a tom ias t w śród  z w y 
cięzców  o lim p ia d y  m a tem atyczne j, 
fiz y c z n e j i  geo fizyczne j n ie  ma w  
ogóle a n i je d n e j k o b ie ty l W g ro 
n ie  la u re a tó w  o lim p ia d y  chem icz
n e j i  w ie d zy  te ch n iczn e j są 2 
dz iew czyny  na W osób. Z  pewnoś
c ią  na ta k im  z ja w is k u  odciska 
jeszcze swe p ię tn o  w ie low iekow a  
tra d y c ja , a le  z d ru g ie j s tro n y  — 
nauka  n ie  s tw ie rd z iła  jeszcze po
n ad  w szelką w ą tp liw o ść , iż  n ie  
is tn ie ją  głębsze — psychiczne — 
p rz y c z y n y  ta k ic h  ró żn ic  w  predys
pozyc jach  um ysłow ych .

P IE R W S ZĄ  o lim p ia d ę  przedm io
to w ą  zo rg a n izo w a li sobie m atem a
ty c y  w  1949 r . ;  s ta rto w a ło  w  n ie j 
w ówczas k ilk u s e t zdo ln ych  i  am 
b itn y c h  m ło d ych  lu d z i. W kró tce  
po tem  u tw orzono  podobne zaw ody 
d la  f iz y k ó w  (1951) o raz  chem ików  
(1954). P o tem  b y ł zastó j i  dop ie ro  
w  la ta ch  70 zaczął się b u rz liw y  
ro zw ó j o lim p ia d . W tedy  to  do
s trzeżono bow iem , ja k  potrzebne 
są d la  postępu gospodarczo-spo
łecznego je d n o s tk i w y b itn e , k tó 
ry c h  p ie lęgnow an ie  b y n a jm n ie j n ie  
zaprzecza podstaw ow ej w  naszym  
u s tro ju  zasadzie rów nego s ta rtu  
d la  w szys tk ich .

P rz y b y ły  w ię c  o lim p ia d y : po lo 
n is tyczna , rusycys tyczna , h is to rycz 
na , b io log iczna , geogra ficzna , w ie 
d zy  te ch n iczn e j, a ca łk ie m  n ie 
daw no, bo w  1976 r . — ang lis tycz - 
na i  a rtys tyczn a . W sum ie na 
p rzestrzen i bez m ała 30 la t  — k i l 
kaset tys ię cy  uczes tn ików  i  b lisko  
2 tys. la u re a tó w : na jlepszych  z 
na jlepszych .

W  p o ło w ie  czerwca rozdano na
g ro d y  la u re a to m  o lim p ia d  tegorocz
nych . Z  ponad 112 tys. uczes tn ików  
— 241 osób o trzym a ło  d yp lo m y
zw ycięzców , in d e ksy  akadem ick ie  
o raz  dob re  życzenia na p rzy 
szłość. O tę  o s ta tn ią  można się 
je d n a k  n ie  m a rtw ić . D otychczaso
w e dośw iadczenia dowodzą bo
w ie m , że o lim p ijc z y c y  są n ie  ty lk o  
p rzo d u ją cym i s tu den tam i, lecz ta k 
że w y ró ż n ia ją c y m i się spec ja lis ta 
m i w  ż yc iu  zaw odow ym . Jest to  
św iadec tw em  trw a łe g o  fu n d a m e n 
tu  szkolnego, o lim p ijs k ie g o  suk-

JEŚLI więc olimpiady się 
sprawdziły, jeśli chcemy dosko
nalić tę formę wyszukiwania 
najzdolniejszych uczniów — 
warto się zastanowić jak pow
staje laureat olimpiady? Jakie 
czynniki powodują, że jeden z 
wielu absolwentów szkoły pod
stawowej po 2—3 latach staje 
się raptem najlepszym młodym 
specjalistą w jednej dziedzinie?

R O Z M A IT E  badania po tw ie rd za ją  
przede w szys tk im  obiegową 1 na 
pozór fa łszyw ą op in ię , że is tn ie - 
ie  zw iązek m iedzv tvoem  uzdo l-

Znacznie b a rd z ie j p rzem aw ia ją  
do p rzekonan ia  uw a ru n ko w a n ia  
ś rodow iskow e, zaznaczone w  g ro 
n ie  la u re a tó w  bardzo siln ie . Spo
śród w szys tk ich  zbadanych przez 
d r T . K ow a lsk iego  la u re a tó w  o lim 
p iad  ub ieg ło rocznych  — ok. 75 
proc. pochodziło  z ro d z in  in te l i
genck ich , 20 proc. — z ro b o tn i
czych, zaś z ch łopsk ich  ty lk o  Jed
n o s tk i. Ten — p o g łęb ia jący  się z 
ro k u  na ro k  — proces n ie p o ko i, 
n ic  zatem  dz iw nego, że re so rt 
o ś w ia ty  szczególnie stanowczo za
leca p row adzen ie  ta k ic h  dz ia łań, 
b y  rażące różn ice  ś rodow iskow e 
zatrzeć. Ż eby to  je d n a k  można b y 
ło  sp ra w ić  zaleceniam i...

RÓŻNICE środowiskowe są 
jeszcze w Polsce spore, mimo iż 
znacznie mniejsze niż przed la-' 
ty. Należy, rzecz jasna, dążyć 
do ich niwelacji, w której to 
działalności główna rola przy
pada szkołom. Poziom naszego 
szkolnictwa jest zaś niezwykle 
zróżnicowany, o czym najlepiej 
wiedzą członkowie uczelnia
nych komisji rekrutacyjnych, 
co widać także, kiedy bliżej się 
przyjrzeć społeczno-szkolnemu 
przekrojowi laureatów olim 
piad.

Każdy zresztą zna intuicyjnie 
to zjawisko, że między liceami 
ogólnokształcącymi a technika
mi, między szkołami w wiel
kich miastach, a na głębokiej 
prowincji — Istnieje przepaść. 
Blisko 86 proc. laureatów olim
piad wywodzi się z LO, tylko 
14 proc. z techników! Ponad 70 
proc. zwycięzców uczy się w 
szkołach zlokalizowanych w 
miastach wojewódzkich, z tego 
prawie wszyscy — w ośrodkach 
akademickich. Ze szkol w iej
skich pochodzi tylko nieco po
nad 1 Droc. laureatów.

Sytuacja materialna, mieszka
niowa i kadrowa sprawia, że 
nie można tych dysproporcji zli 
kwidować od ręki. Zresztą nie 
nad samymi różnicami trzeba 
ubolewać, albowiem od kiedy 
istnieje zorganizowany system 
oświaty — były, są i będą szko 
ły lepsze i gorsze nie tylko w 
Polsce. Niepokoi jedynie fakt, 
że są to u nas różnice nadmier 
ne. Zrozumiałe, że słynne i z 
tradycjami szkoły: warszawska, 
radomska czy olsztyńska mogą 
uczyć lepiej niż młoda szkółka 
wiejska, ale ta ostatnia nie ma 
prawa uczyć kiepsko. Pewien 
— oby najwyższy — poziom po 
winien obowiązywać powszech
nie i konsekwentne dążenie do 
tego celu powinno być naczel
nym zadaniem władz oświato
wych.

Zmierzając do poprawy skła
du socjalnego laureatów olim
piad, nie wolno jednak wybrać 
drogi najłatwiejszej, która oka
że się ślepą uliczką. Nie należy 
zaniżać wymagań stawianych 
olimpijczykom, lecz podnosić 
jakość pracy szkół. Warto bo
wiem dbać o to, żeby synoni
mem określenia „laureat olim 
piady przedmiotowej”  było nie 
względne pojęcie „najlepszy” , 
lecz obiektywne — „„w ybitny” .

Tomasz JEZIORAŃSKI

Wędrujące
laboratoria

heroiny
WĘDRUJĄCE laboratoria sta 

ly się od pewnego czasu naj
nowszym „wynalazkiem”  fabry
kantów narkotyków na terenie 
Tajlandii. W celu wprowadze
nia w błąd brygad policyjnych, 
zmienia się stale miejsca wy
twarzania narkotyków, których 
produkcja została w znacznym 
stopniu ulepszona i pozwala na 
uzyskiwanie różnych rodzajów 
narkotyków w rekordowym 
czasie.

Miejsca produkcji stają się 
coraz bardziej nieuchwytne, 
zwłaszcza jeżeli fabrykacja pro
wadzona jest na statkach i ku
trach rybackich, kursujących w 
pobliżu wybrzeży Tajlandii.

m

W otoczeniu fabryki domków jednorodzinnych jest jeszcze wiele do zrobienia.

,Poślizg“ przy budowie fabryki domków

Pierwsze osiedle 
na ni. Kmiecej

BUDOWNICTWO jednorodzinne stanowi niebagatelną część 
programu budownictwa mieszkaniowego. Czwarta część zaso
bów mieszkaniowych przybywa dzięki inwestycjom indywidua! 
nym, zakładowym i  spółdzielczym w tym typie budownictwa. 
Szczecin nie należy jeszcze do potentatów w tej dziedzinie. 
Wprawdzie w ostatnich latach przybyło wiele domków włas
nościowych, ale były to realizacje przede wszystkim indyw i
dualne i  tylko w nieznacznej części przy udziale zakładów 
pracy. Spółdzielcze budownictwo jednorodzinne przygotowuje 
się do startu. Zapowiedzią tego jest budująca się fabryka dom
ków jednorodzinnych.
PRZY ulicy Nehringa, pod ko

niec 1976 roku, brygady z 
SPBP przystąpiły do pierw
szych prac, poprzedzających 
montaż licencyjnej wytwórni 
prefabrykatów dla potrzeb bu
downictwa jednorodzinnego. 
Dziś widać tu już konkretne 
obiekty, a przede wszystkim 
główną halę produkcyjną. Są 
niestety, opóźnienia. Pierwotny 
termin zakończenia budowy (w 
cyklu 9-miesięcznym) był usta
lony na koniec czerwca br. Tru 
dne warunki terenowe (glinia
sty, podmokły grunt) w  znacz
nym stopniu wydłużyły roboty 
ziemne i fundamentowe. Po 
uzgodnieniach pomiędzy inwe
storem, Wojewódzką Spółdziel
nią Mieszkaniową i  wykonawcą 

Szczecińskim Przedsiębior
stwem Budownictwa Przemysło 
wego — z konieczności zaak
ceptowano nowy termin. Na 
dzień 15 sierpnia 1977 roku, 
zgodnie z tym porozumieniem, 
wykonawca ma przekazać za
kład do rozruchu.

W iz y tu ją c  pirzed k i lk u  d n ia m i ten  
p lac budow y m ie liś m y  je d n a k  w ą t
p liw o śc i, czy p rz y  og rom ie  zadań 
czeka jących  w yko n a w có w , no w y  
te rm in  zostanie d o trzym a n y . Bę- 

ś łedzić tem po prac i  k o n -

Szósty zmysł podwodniaka

Marian Bieleń —■ nurek.

Marian bieleń, wysoki, szczu 
pły mężczyzno, jest tok ład
nie opalony, że aż trudno 

uwierzyć, iż sześć najbardziej sło
necznych godzin każdego dnia 
spędza pod wodą. A jednak — i 
to już od 33 lał.

Swój zawód zdobył — można 
powiedzieć — przez przypadek. 
W czasie okupacji Niemcy wy
wieźli go do Kilami na roboty 
przymusowe, a tam, nie pytając o 
zgodę, przydzieli do ekipy nur
ków. Krótki kurs, i —- pod wodę! 
W estońskich portach wraz z to
warzyszami z innych okupowa
nych krajów poznawał tajemnice 

.podwodnego fachu. Po wojnie, już 
w kraju, gdy na gwałt potrzebo
wano nurków, pan Marian stanął 
do pracy pod wodą.

W lej specjalności Marian Bie
leń doszedł do perfekcji. Dla przy
szłych historyków zawodu (jeśli 
kiedyś tacy będą) odnotować na
leży świadectwo najwyższego kun 
sztu, któremu pan Marian dał do
wód w Kołobrzegu. Pewien mary
narz, właściciel „Mikrusa", posta
nowił wymontować i umyć część 
silnika. Wszystkie detale włożył 
do wiadra, nalał ropy i odstawił, 
oby części wymoczyły się. Pech

chciał, że kłoś, widząc wiadro-za
walidrogę z jakąś brudną zawar
tością, wychlusnął je za burtę! Da 
rajmy sobie opisy scen, które ro
zegrały się w następstwie tego nie

łomównoścś. I dartej, płynie krótko, 
lakoniczna opowieść o tej przygo
dzie.

— To było pęknięcie podwod
nego kanału. Pompy pracowały 
na pełnych obrotach, a wody nie 
ubywało. Można powiedzieć, że 
elektrownia topiła się. Do miejsca 
pęknięcia było dojście tylko jedną

Nieraz Marian Bieleń bywał łeż 
w opałoch.

— Nie pamiętam już, czy to 
było w sześćdziesiątym trzecim, 
czy czwartym — wspomina. — 
Siedziałem pod wodą, cztery ki- 
łometry od Świnoujścia, I włedy 
nastąpił taki głupi moment... Szar

NUREK
rozważnego czynu! W grubej war 
słwle mułu Marian Bieleń rozpo
czął podwodne poszukiwania. 
Trwały one długo, ale skutek był 
nadzwyczajny: nurek wydobył z 
grząskiego dna wszystkie, co do 
jednej, najdrobniejsze nawet czę
ści „Mikrusa"!

Nie ten jednak wyczyn — choć 
efektowny — dał Marianowi Bie- 
teniawi największą satysfakcję. A 
co?

—- Elektrownia —■ odpowiada 
jedynm słowem nurek, znany z ma

drogą — podwodnym tunelem. 
Tunel kręty i długi, gdyby się coś 
stało — to koniec. Nie mogłem 
na nikogo liczyć, tylko na siebie. 
Ludzie zostali na powierzchni, a 
za mną ciągnęło się tym tunelem 
osiemdziesiąt metrów kabla. By
łem sam. Musiałem młotem pneu
matycznym kuć beton, robić sza
lunki, zalewać cementem. Kolega 
przynosił mi beton w małych por
cyjkach, w kance na mleko. Skoń
czyłem — kancł był szczelny, wo
dę wypompowali do zera.

pnęło mną i ciach, czuję, że je
stem pod dnem statku. Nie ma po 
wietrzą! Nie wiedziałem, co się 
ze mną działo — diabli wiedzą, 
jak mnie wtedy wyciągnęli, kawał 
od statku. A to jakiś Duńczyk, 
taki mały „katosz"' 600—700 ton, 
nas zawadził. Całe szczęście, że 
nasz statek przytrzymywał holow
nik „Józek" i ten Duńczyk wyrż
nął w liny holownicze, a nie w 
jednostkę. Liny zamortyzowały 
uderzenie. Inoczej już by mnie 
chyba nie wyciągnęli.

from tow eć z us ta lonym  harm ono
gram em . W  chwiild ta k  ogrom nego 
społecznego zapotrzebow an ia  na 
m ieszkan ia , n ie  można pozw alać 
na m a rnow an ie  czasu l  na n ie te r
m inow e re a lizow an ie  in w e s ty c ji 
zw iązanych  ściśle z p rog ram em  
m ieszkan iow ym . Jest w ięc p o trze b 
na pe łna m o b iliza c ja  ze s tro n y  ge
nera lnego w y k o n a w c y  l  w sp ó łp a rt
ne ró w  tego procesu.

CHOC do W łaściwego ro z ruchu  
te j n o w e j fa b ry k i d o m kó w  jeszcze 
da leko, p ra g n ie m y  p rz y b liż y ć  w i
z ję  m ożliw ośc i p ro d u k c y jn y c h  te j 
w y tw ó rn i. Na te n  te m a t rozm aw ia 
m y  z d y re k to re m  Z a k ła d u  B udo- 
w lano-R em ontow ego W SM (w  bu 
dow ie) m g r inż . W ładys ław em  M a
dejem .

— Z A P O C Z Ą T K O W A N A  budowa 
fa b ry k i d om ków  je d n o ro d z in n ych  
w  opa rc iu  o lic e n c ję  duńską, sta
n o w i p ie rw szy  e tap  re a liz a c ji now o 
czesnego i  sam odzielnego zaplecza 
budow iano -rem on tow e go  d la  po
trze b  spółdzie lczości m ieszkan io 
w e j. Całość przekazana zostanie 
pod ko n ie c  1979 ro k u . W SM  dyspo 
n u ją c  taką  bazą będzie m og ła  samo 
dz ie ln ie  w yko n yw a ć  w sze lk ie  re  
m o n ty  sw o ich  zasobów m ieszkan io 
w ych . P rz y  u l.  N e h ringa  znajdzie  
sw oje m ie jsce  baza sprzę tu  i  trans 
p o rtu , za k ła d  m a łe j a rc h ite k tu ry , 
a także  w  p rzysz łośc i „z ie lo n e "  za
plecze. T u  bow iem  chcem y p rzygo 
to w yw a ć sadzonki k rze w ó w , drze
w e k  i  k w ia tó w  d la  p o trze b  na 
szych os ied li.

Dziś n a jw a żn ie jszy  p ro b le m  to  
przede w szys tk im  w y tw ó rn ia  dom 
k ó w  jed n o ro d z in n ych . S ądzim y, że 
w  c iągu  trze ch  m ies ięcy do prze-

Długo można by snuć wspomnie 
nią, bo przez te wszystkie lata ze 
brało się ich sporo. O przygodzie 
na zatopionym „Pawiu", o napra
wie jazu w Widuchowej, o pracy 
przy podnoszeniu „Elbląga", i o 
różnych powszednich zdarzeniach. 
Ale dla kogoś, kto nigdy nie był 
pod wodą, niemniej ważna Jesf 
odpowiedź na pytanie: jak wyglą
da podwodny świat?

— Pod wodą nic nie widać. 
Odra niesie dużo namułu. Tylko 
na Bałtyku, koło Świnoujścia, kie
dy jest przypływ, woda nabiera 
żółtej barwy i włedy można zoba 
czyć części słałku, narzędzia.

Marian Bieleń, nurek, nie musi 
nic widzieć, żeby wykonać swoją 
pracę. W ciągu tych trzydziestu z 
górą lat rozwinął się w nim szó
sty zmysł, taki, który pozwala mu 
czuć się pod wodą pewnie i bez
piecznie. Podobnie pewnie, nie 
trącając żadnego mebla, prze
szedłby w zupełnej ciemności 
przez nieznane mieszkanie.

— Marian, ty mógłbyś być do
brym nocnym złodziejem — żartu
ją koledzy.

A pan Marian uśmiecha się, bo 
pod wodą jest monterem, mura
rzem, spawaczem, cieślą i nie 
wiedomo kim jeszcze, tak że fo 
w zupełności wystarczy.

(tski)

k a za n iu  zak ładu  przez w y k o n a w 
ców , zakończy on ro z ru c h  m echa
n ic z n y  i  techno log iczny. W iąże się 
to  n ie  ty lk o  z zapoznaniem  się 
przez załogę z n o w y m i u rządzenia
m i, a le  także i  z zaadaptow aniem  
je j  do p o trzeb  i  w ym agań  ja k ie  
będz iem y staw iać. F a b ry k a  ta bę
dzie w  znacznym  s to p n iu  zau tom a
tyzow ana . W  c iągu  p ie rw sze j zm ia 
n y  z a tru d n ie n ie  — z ca łą  obsługą 
— w yn ies ie  ty lk o  50 osób. Na d ru 
g ie j zm ian ie  do o b s łu g i p ro d u k c y j
n e j w ys ta rczy  ju ż  30 osób. Roczna 
zdolność w y tw ó rcza  fa b ry k i zak ła 
da 250 d o m kó w  jedn o ro d z in n ych . 
Będzie to  ro d za j p re fa b ry k a tó w , 
k tó re  następnie system em  n iem a l 
taśm ow ym  mogą być m ontow ane 
na p rzysz łych  osied lach. Sądzim y, 
że w  p a źd z ie rn iku  b r. p rz y g o tu je 
m y  ju ż  p ie rw szy  zestaw  e lem en
tó w  m ontażow ych.

— T Y L E  w e rs ji k rą ż y  o zm ianach 
lo k a liz a c y jn y c h  pierwszego osiedla. 
I le  je s t w  ty m  p ra w d y?  Gdzie ro z 
pocznie się p ie rw szą  budowę?

— T A K , to  p raw da . P ie rw o tn ie  
m ie liśm y  m ontow ać d o m k i na Że
lechow ie . N ies te ty , m ias to  n ie  p rzy  
go tow a ło  do te j p o ry  uzb ro jen ia  
tego te re n u . W te j c h w il i  m am y 
w yznaczony n o w y  te ren . Jest to 
u l. K m ieca  (Osiedle K a lin y )  z 
m ożliw ośc ią  w ybudow an ia  20 dom 
kó w . T a m  też p rz yg o to w u je m y  się 
do postaw ien ia  ic h  jeszcze w  tym  
ro k u . Będą to  d o m k i szeregowe z 
w ła s n y m i m a ły m i og ró d ka m i. D ru 
g i e ta p  to  P o lice , gdzie pow stanie 
o ko ło  90 d o m kó w  i  m am  nadzie ję , 
te  do tego czasu zostan ie p rzygo 
tow ane osiedle na Ż e lechow ie . Je
ś li chcem y, aby szybko  l  dobrze 
rea lizow ać b u d o w n ic tw o  je d n o ro 
dz inne  system em  p rze m ys ło w ym , to 
niezbędne je s t w yp rzedzen ie  uzbra 
Jania te re n ó w . Z ak łada  się, że m on 
taż e le m e n tó w  będzie w  fo rm ie  w y  
m uszonej. Oznacza to , że ustaw ie
n ie  Jednego dźw ig u  m usi być  m a k 
sym a ln ie  w yko rzys ta n e  do m on ta 
żu  p re fa b ry k a tó w  p ros to  z trans
p o rtu  kursu jącego  m iędzy  fa b ry k ą  
a p lacem  budow y. Potem  n ie  ma 
czasu na uzb ra ja n ie  te renu . D om 
k i  trzeba szybko w yko ń czyć  i  prze 
kazać p rzysz łym  m ieszkańcom .

DODAJMY od siebie, że zgod 
nie z programem Wojewódz
kiej Spółdzielni Mieszkaniowej 
w Szczecinie, do końca obecnej 
pięciolatki musi być wybudo
wanych i  przekazanych użytko
wnikom 500 domków jednoro
dzinnych. Jest to minimum Ja
kie sobie założono. Zatem uda 
się więcej zbudować? Zależy to 
od dobrego startu nowej fabry
ki domków jednorodzinnych, no 
i  oczywiście od szybkiego przy
gotowania terenów uzbrojo
nych. A. ZBORON

Belbak
powróci!

W  M U Z E U M  re g io n a ln ym  
Szczecinku zn a jd u je  się jeden z 
rza d k ich  na c a ły m  W ybrzeżu, ba, 
naw e t w  k r a ju  ekspona t h is to rycz  
ny , pochodzący jeszcze z czasów 
p ra s ło w ia ń sk ich  — bóstw o ka m ie n 
ne, zwane w  ję z y k u  pom orsk im  
b e lbuk iem . W łaśc iw a nazwa te j n ie  
w ie lk ie j f ig u ry  k a m ie n n e j, k tó ra  
m im o  u p ły w u  ty lu  w ie k ó w  zacho
w ała ś lady  tw a rzy , w inna  po po l
sku  b rzm ie ć : b ia ły  bóg, a w  Języ
k u  s ta ro p o lsk im  belbog.

B e lb u k  b y ł je d n ym  z w ażn ie j
szych b ós tw  s ło w ia ń sk ich  pogan i 
czczono go (być może) na ca łym  
w yb rzeżu  m o rsk im . H is to r ia  obe
szła się je d n a k  z n im  n ie  n a jle 
p ie j.  N ie  w iadom o, w  k tó ry m  w ie 
k u  i  z ja k ic h  p rzyczyn  p rzesta ł 
być  g łó w n y m  bóstw em  Pom orzan, 
podobnie ja k  i  d laczego zna laz ł się 
w  w odach je z io ra  Ł u b ic k o  k o ło  Lu  
bow a. K to  go tam  u to p ił:  księża 
k a to lic c y , k tó rz y  w  X I I  i  X I I I  w ie  
k u  c h rz c il i Pom orzan, niszcząc 
w szystko, co p rzyp o m in a ło  w ia rę  
pogańską, czy też ko lo n iz a to rz y  n ie  
m ieccy, k tó rz y  znów  tę p i l i  wszel
k ie  p rz e ja w y  zw iązane z k u ltu rą  i  
o b ycza jam i s ło w ia ń sk im i. T a k  czy 
ow ak be lbuk , k tć r y  przez se tk i la t 
b y ł zw iązany ze słow iańską  re lig ią , 
p rzesta ł p e łn ić  sw oje „ re l ig i jn e  
fu n k c je ”  i  po p ros tu  w rzu co n y  zo
s ta ł do jez io ra .

B yć  może, że n ik t  n ig d y  b y  się 
n ie  d ow iedz ia ł o is tn ie n iu  be lbuka , 
g d y b y  n ie p rzyp a d ko w e  jego  od
k ry c ie  w  w odach je z io ra  Ł u b icko . 
D o ko n a li tego n iem ieccy  a rcheo lo 
dzy w  1925 r .  K ie d y  s tw ie rd z il i jed 
n ak , że w y d o b y ty  z to n i je z io ra  
posąg ka m ie n n y  p rzedstaw ia  bó
s tw o s łow iańsk ie , b e lbuka  z po 
w ro te m ... u to p il i.

D w anaście la t m inę ło  po w o jn ie , 
k ie d y  znów  za in te resow ano się 
szczecineckim  posągiem . Z  pom o
cą społeczeństwa i  a m a to ró w -a r- 
cheo logów  w yd o b y to  be lb u ka  z je 
z io ra  Ł u b ic k o  i  z „h o n o ra m i”  u - 
m ieszczono w  m uzeum , a b y  b y ł po 
w ieczne czasy ś w ia d k ie m  s łow iań 
s k ie j przeszłości reg ionu . Ta n ie 
w ie lk a  postać b rodatego mężczyzny, 
licząca 120 cm  w ysokości, w yrzeź
biona w  p iaskow cu, s to i od te j po
r y  w  m uzeum  re g io n a ln ym  w  
Szczecinku. (E. B.)

wPilica“ obiera
cudzoziemców

Z A K Ł A D Y  P rzem ysłu  Odzieżowe
go „Piiliica”  w  Tom aszow ie M a
zo w ie ck im  p ra c u ją  na pe łnych  
ob ro tach , p rz yg o to w u ją c  d la  panów  
s tro je  na  sezon w io se n n o -le tn i. Do 
końca  czerw ca b r . sk le p y  o trzym a 
ją  stąd 30 tys . m a ry n a re k  i  94 tys. 
ub ra ń  z ja sn ych  i  le k k ic h  tk a n in .

O dzież z „ P i l ic y ”  cieszy się co
ra z  w ię kszym  uznan iem  w śród  od
b io rcó w  z k ra jó w  so c ja lis tyczn ych  
i  ka p ita lis ty c z n y c h , w  zw iązku  z 
czym  zak łady  z re a lizu ją  w ty m  ro
k u  znacznie w ię ce j zam ów ień  eks
p o rto w ych  n iż  ro k  tem u . N p . Z w ią 
zek R adzieck i o trzym a  z „P i l ic y ”  
ponad 200 tys . ub ra ń  i  180 tys. m a
ry n a re k . D la nowego o d b io rc y  w 
S tanach Z jednoczonych  przygo to 
w u je  s ię  trzyczęściow e u b ra n ia  ze 
sz truksu .

Lato ...
SŁOŃCE, woda i  dobry m. 

strój — to prawie wszystko co 
potrzebne jest do szczęścia na 
wakacjach.

(CAF—Uklejewski)

a
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Wiózł ze sobą zakupione za gotówkę dwa ostatnie 
siln ik i do łodzi, zaopatrzone w tłum ik i podwodne. 
Miał je zdeponować w eksportowym składzie w Ta
lonie. Znajdowały się tam już zapakowane w skrzy
niach trzy nadmuchiwane czarne łodzie, a także trze
ci silnik. W składzie stały też cztery duże skrzynie z 
pełnym asortymentem umundurowania, które przesła
no z Londynu na jego nazwisko w przeciągu ostat
nich dwóch tygodni. Langarotti wiedział już na pew
no, że będzie gotowy na czas.

Żałował tylko, że musiał wynieść się ze swojego 
hotelu. Zmusiło go do tego przypadku spotkanie ze 
starym przyjacielem z dawnych lat, którego spotkał 
przy wejściu do hotelu. Langarotti przeprowadził się 
następnego ranka i nie zdążył nawet zawiadomić o 
tym Shannona, gdyż nie wiedział gdzie go szukać. 
Ale to nie było ważne. Za 48 godzin, piętnastego ma
ja, spotka się z nim w Plaża Surene Hotel w  Paryżu.

Zebranie spółki w  Luksemburgu było bardzo krót
kie. Shannona na nim nie było. Spotkał się wcześniej 
ze Steinem w jego biurze i  przekazał mu umowę 
sprzedaży Spinetti Maritimo ioraz z Toscaną oraz 
czek na 26 000 funtów płatny na rzecz Tyrone Hol
dings SA.

W pół godziny później Stein opuścił zebranie zarzą
du i wręczył Shannonowi 26 000 akcji Tyrone Hol
dings wystawione na okaziciela. Pokazał mu również 
dokumenty dotyczące zakupu statku i  czek wystawio
ny przez Tyrone Holdings na nazwisko kapitana 
Alessandro Spinetti. Włożył je do koperty, zalepił ją 
i  zaadresował na nazwisko signora Giulio Poruti w Ge
nui, po czym wręczył ją Shannonowi. Ostatnim doku
mentem była uchwała zarządu, mianująca pana Kurta 
Semmlera dyrektorem Spinetti Maritimo Shipping 
Company.

W dwa dni później cała sprawa została sfinalizowa
na w biurze genueńskiego adwokata. Czek na kupno 
Toscany został przyjęty przez bank i  Tyrone Holdings
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stał się pewnym właścicielem Spinetti Maritimo. Wo
bec tego signor Ponti wysiał listem poleconym sto 
akcji Spinetti Maritimo do centrali Tyrone Holdings 
w Luksemburgu. Ponadto Ponti przyjął od Shannona 
pakiet akcji z prośbą o przechowanie go w sejfie. 
Nie wiedział, że zawierał on 26 994 akcje Tyrone Hol
dings. Następnie adwokat poprosił Shannona o dwa 
wzory podpisu dla stwierdzenia autentyczności jego 
poleceń dotyczących depozytów. Shannon podpisał się 
oczywiście nazwiskiem Keith Brown.

Kapitan Waedenberg i  serbski mechanik otrzymali 
swoje kontrakty oraz miesięczne wynagrodzenie w 
gotówce, a kwota odpowiadająca pozostałym pięciu 
miesiącom została złożona Pontiemu w depozyt.

Bez trudu przekonano włoskiego majtka, żeby przy
ją ł odprawę w wysokości 500 funtów oraz stufunto- 
wą premię i  opuścił statek. Semmler został oficjalnie 
dyrektorem spółki.

Shannon sprowadził z banku w Brugge 5000 funtów  
na pokrycie wynagrodzenia załogi statkii. Kiedy opu
szczał Genuę 18 maja, wręczył resztę pieniędzy Sem- 
mlerouń i  odbył z nim rozmowę.

— Jak zdobędziemy dwóch brakujących członków 
załogi?

— Waedenberg już się tym zajmuje — odpowie
dział Semmler.

— W porcie jest wielu marynarzy szukających ro
boty. Zna miejscowe stosunki i wie jakich ludzi nam 
trzeba. Szuka dobrych marynarzy, którzy o nic nie 
pytają i  wykonują polecenia, zwłaszcza, kiedy widzą, 
że czeka ich dobra premia. Nie bój się. Znajdzie nam 
dwóch odpowiednich ludzi przed upływem tygodnia.

— Dobra. O to właśnie mi chodzi. Przygotuj Tosca- 
nę do rejsu. Trzeba dokładnie przejrzeć maszyny i 
doprowadzić je do porządku. Załatw opłaty portowe, 
przygotuj papiery na nazwisko nowego kapitana i 
manifest okrętowy dla frachtu do Maroka. Zatankuj 
statek t kup żywność dla załogi i  dodatkowych dwu
nastu ludzi Woda, piwo, wino, papierosy. Kiedy 
wszystko będzie gotowe, przepłyniecie do Talonu, tak 
żeby znaleźć się tam najpóźniej pierwszego czerwca. 
Będzie tam Mark, Jean-Ityptiste, Janni i  ja. Znaj
dziesz mnie przez agenta żeglugowego, Agence Mari- 
trrne Duphot. Ma biuro w porcie. No to powodzenia!

(C ią g  d a ls z y  n a s tą p i)
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Na inaugurację Pucharu Lata

Cztery gole
na świnoujskim stadionie

Szczecinianie
najiepsi

w igrzyskach szkół 
rolniczych

W  BYDG O SZCZY zakończy ły  się 
V I I  ogó lnopo lsk ie  ig rzyska  LZ S  — 
szkó ł ro ln iczych . Prawue 2 tys. 
ch łopców  i  dz iew cząt w a lc z y ło  o 
m edale w  ośm iu k o n ku re n c ja ch : 
le k k o a tle ty c e , a k ro b a tyce  sp o rto w e j, 
lu c z n ic tw łe , zapasach, podnoszeniu 
c iężarów , koszyków ce, s ia tków ce  i  
p iłce  ręczne j.

Podobnie Jak w  poprzedn ich  Łgrzy 
skach  — zw ycięstw o, w  k la s y f ik a c ji 
ge n e ra ln e j odn ios ła  rep rezen tac ja  
w o j. szczecińskiego — 694 pfct. D ru 
g ie  m ie jsce  za ję ła  ek ip a  w o j. gdań
sk iego  — 901 p k t.,  zaś trze c ie  —

WYPRAWA do Świnoujścia przypominała sobotni weekend. 
Wodolot wypełniony pasażerami, tzn. piłkarzami obu drużyn, 
Ich rodzinami, działaczami i  osobami towarzyszącymi. Wy
śmienita czerwcowa pogoda I wycieczkowy nastrój. Już na 
miejscu okazało się, że Duńczycy przyjechali do grodu nad 
Świną by na serio walczyć o punkty. Pogoń także chciała 
wygrać mecz.

Z A D A N IE  b y ło  je d n a k  tru d n ie jsze  
n iż  przypuszczano. D ośw iadczony 
zespół B o ld k lu b  Kopenhaga w ie ja k  
g rać na w y ja zd a ch  — w zm o cn ił w ięc, 
ja k  ty lk o  b y ło  m ożna, defensyw ę. 
Toteż a ta ku ją ca  od p ie rw szych  m i
n u t meczu Pogoń n a tkn ę ła  się na 
duży o pó r. S zczecin ian ie  c h c ie li je 
dn a k  za w szelką cenę sforsować 
d u ń sk i m u r  o b ro n n y  zapom ina jąc 
często o w ła sn e j bram ce. W y k o rz y 
s ta li to  goście i  w  je d n y m  ze 
sw ych k o n tru d e rz e ń  z d o b y li b ra m 
kę. B y ł to  w łaśc iw ie  p ie rw szy  za
ko ń czo n y  s trza łem  w ypad  D uńczy
kó w . S trz a ł oddany z duże j od le 
g łości b y ł do o b ro n y . Jednak B u t 
s ta ł pod słońce, stąd jego  opóźnio
na re a k c ja . I  ta k  o to  pad ła  p ie rw 
sza b ra m ka , k tó ra  ponow n ie  po 
d e rw a ła  do a ta k u  po rto w có w . 5 -ty - 
sięezna w id o w n ia  głośno dop ingo 
w a ła  szczecin ian, k tó rz y  raz po raz 
p rze p ro w a d za li a ta k i na bram kę 
Q vis ta . Pod b ram ką  duńską pano
w a ł je dnak  n ie sa m o w ity  t ło k .  Prze
b y w a ło  tam  p rz y n a jm n ie j 10 D uń
c zykó w  i  0 lu b  7 P o laków . T ru d n o  
w ięc b y ło  znaleźć w o lną  przestrzeń  
d la  p itk i .  To też w iększość s trza łó w  
tra f ia ła  w  z a w o d n ikó w  gości lub  
gospodarzy. G dy je d n a k  szczeci
n ianom  udaw a ło  się w y jść  na  do
godną pozyc ję  s trze lecką  — w ów 
czas po p ros tu  p ud lo  w a li. K o le jn a  
b ram ka  pada po p rze rw ie . W 47 
m in . na lis tę  s trze lców  w p isu je  się 
następny D uńczyk  J . Hansen. A  
w ięc K B  p ro w a d z i Już 2:0! Tego się 
n ik t  n ie  spodziew a ł, także  goście. 
K B  b ro n i te raz w y n ik u . Z adanie ma 
u ła tw io n e . P o rto w c y  bow iem  nadal 
fo rs u ją  g rę  ś rodk iem  bo iska , gdzie 
ro ś li ob ro ń cy  kopenhascy bez t r u 
du lik w id u ją  a kc je , w y b ija ją c  p i ł 
k i  w  po le. Goście także p ró b u ją  
k o n tra ta k o w a ć  i  o m a ło  n ie  z d o b y li 
b ra m k i. Pod kon iec  m eczu p o rto w 
com uda je  się s trze lić  gola. Po rzu 
c ie  ro żn ym  K ensy „ g ło w ą "  zdoby
wa b ra m kę . W  cz te ry  m in . p óźn ie j 
te n  sam z a w o d n ik  zdobyw a d ru g ie 
go, i  ja k  się okazało os ta tn iego  go
la  meczu. W końców ce p o rto w cy  
uzyska li b. dużą przewagę. G ra  to 
czy ła  s ię  na p rze d p o lu  d u ń sk im . B y 
ło  aż 5 rz u tó w  rożn ych . K B  o b ro n ił 
je d n a k  a tru d e m  w yw a lczo n y  re 
m is.

M ecz s ta ł na p rze c ię tn ym  pozio
m ie . Pogoń, w p rz e k ro ju  całego 
sp o tkan ia  b y ła  d ru żyn ą  lepszą. 
Szczecinianie są jeszcze w w a ka 
c y jn e j fo rm ie . Z a w odn icy  na rze ka li 
na z ły  stan n a w ie rzch n i bo iska. 
? 'ecz obserw ow ał tre n e r A le ksa n 
de r M andzla ra , k tó r y  ja k  ju ż  poda
w a liśm y, zosta je  n ow ym  szko len iow  
ecm I- l ig o w e j Pogoni.

POGOŃ SZCZECIN — 
BOLDKLUB KOPENHAGA

2:2 (0 :1)
B ra m k i z d o b y li:  dla Pogoni — A .

K ensy  — 2 <w 76 i  88 m in .), d la 
K B  — H . E igenbrod  (w  18) i  * 
Hansen (w  47 m in ).

S ędziow ał ja k o  g łó w n y  M . K u -  
stoń z Poznania w  asyście sędziów  
lin io w y c h  K . C zem arm azow icza i  J. 
K o rneck iego  ze Szczecina.

W idzów  ponad S tys.
Pogoń — B u t, B a rtło m o w lcz , M a

lin o w s k i, K o z ło w sk i, W a w ro w sk l — 
B a b ij (od 82 m in . M a je w sk i), M i
k u ls k i,  K ensy  — S zostakow ski, Kasz 
telam, W o lsk i.

K B  — Q v is t — Boesen, B u tle r , 
Ltm-dby, P. Hansem — E igenbrod , 
Andreasen, L . Hansem, Roset (od 83 
mim. Lehcmam) — G ranżund, J. Han 
sen (od 77 m in . F loo r).

Tadeusz REK

ZAGŁĘBIE WYGRAŁO
W  SOBOTĘ w  Pucharze L a ta  w y 

s tą p iły  t rz y  po lsk ie  d ru żyn y . N a j
m i c i  spisało się sosnow ieck ie  Za
g łęb ie , k tó re  w y g ra ło  na w y je ź - 
dzie z no rw eską  d ru żyn ą  L il le s tro -  
em 2:0. C a łk o w ity m  n iepow odze
n iem  zakończy ł się w ystęp  chorzow

sklego  R uchu w  K openhadze, gdzie 
„n ie b ie s c y ”  p rz e g ra li 0:3 *  F rem  
K openhaga. C zw a rty  nasz zespół 
b io rą cy  u d z ia ł w  ro z g ry w k a c h  P u
c h a ru  L a ta  — Leg ia  W arszawa, ro 
zegra sw ó j p ie rw szy  m ecz 2 lipca  
z Landskoroną.

Jancarz i Mucha
w fina le  MŚ
W T O G L IA T T I o d b y ł się k o n ty 

n e n ta ln y  f in a ł in d y w id u a ln y c h  żuż
lo w ych  m is trzo s tw  św ia ta . W y ło n io 
no  p ięc iu  uczes tn ików  f in a łu  św ia
tow ego w  G oeteborgu . C enny awans 
do f in a łu  w y w a lc z y li:  J V e m e r 
(CSRS), E. M u e lie r (R FN ) i  J. S ta n d  
(CSRS) — wszyscy po 13 p k t. oraz 
E. Jancarz i  J. M ucha (oba j Polska)
— po H  p k t.

Borg pokonał Fibaka
W SZÓ STYM  d n iu  tu rn ie ju  te n i

sowego w  W tm bledon ie  rozg ryw ano  
m . i i .  p o je d y n k i 1/8 f in a łu  g ry  po
je d y n c z e j m ężczyzn.

O  w e jśc ie  do ć w ie rć f in a łu  w a łczy ł 
nasz rep re ze n ta n t W ojc iech  F ib a k , 
k tó re g o  ry w a le m  b y ł g łó w n y  fa w o 
r y t  tu rn ie ju , Szwed B. B org. O broń  
ea ty tu łu ,  k tó r y  przed ro k ie m  n ie  
s tra c ił an i jednego seta w  tu rn ie ju  
w im  b iedońekkn , jeszcze raz zade
m o n s tro w a ł swą w ie lk ą  klasę. Borg 
p o ko n a ł Ftba&a 7:», 8:4. 8:2.

A  o to  zestaw ienie p a r w  1/4 f in a 
łu  s ing la  mężczyzn:

J . Comnors — B. Bertsam ,
J. M oEnroe — P. Demt,
V . G e ru la iils  — B. M a rtin .
B. B org  — I .  Naetase.

Polonia i Resovia
w II lidze

K O L E J N Y M I zespołam i, k tó re  a- 
w ansow aiy  do d ru g ie j l ig i  p i łk a r 
s k ie j są: P o lon ia  W arszawa, k tó ra  
w  decydu jącym  m eczu pokona ła  
G w a rd ię  Szczytno 1:0 o raz  Resovia 
Rzeszów re m isu ją c  z p o p u la rn ym i 
pas iakam i C racov ią  K ra k ó w .

K. Górski
ma szczęśliwą rękę
B A R D ZO  szczęśliwą rę k ę  ma po l

s k i t re n e r p iłk a rs k i K a z im ie rz  
G ó rsk i. S zybko w y p ro w a d z ił on Je
denastkę a teńskiego Pamathinaikc.su 
z g łębok iego  im pasu. W  ub. ty g o d 
n iu  jego  podop ieczn i z d o b y li P uchar 
G re c ji, a w  n iedz ie lę  s ięgnę li po 
na jcenn ie jsze  z k ra jo w y c h  tro fe ó w
— tyt-u ł m is trzo w sk i.

W  o s ta tn ie j k o le jc e  lig o w e j Parna- 
th ina iicas w  A tenach p o k c *a l A  po l
len  2:0, a ko n k u re n c i — pltka-rze 
O lym p ia kcsu , .u le g li w  w y ja zd o w ym  
sp o tka n iu  K as tro -rii 0:2.

P lerw aze tm:e'sce w  m is ‘  —  w ach 
zdoby ł Parnath-imaikos — 54:14 p k t., 
przed  O lyrnmfekosem i  PA O K  Salo
n ik i  po 92:16 p k t.

Puchar WFS 
dla Arkonii

P R ZEZ d w a d n i na o tw a rty m  ba
senie W DS rozg ryw a n o  m iędzyna 
ro d o w y  tu rn ie j p i łk i  w odne j z o- 
k a z ji D n i M orza . W  im prez ie  te j 
obok szczecińskich d ru ż y n  A rk o n ii 
i  S ta li S tocznia o ra *  re p re ze n ta c ji 
m łodz ieżow e j naszego m iasta udzia ł 
w z ią ł zespół D ynam a M agdeburg  — 
ak tu a ln e g o  w ice m is trza  N R D . P ie rw  
sze m ie jsce  1 pucha r u fu n d o w a n y  
przez W ojew ódzką  F ederac ję  Spor
tu  z d o b y li w a te rp o liśc i A rk o n ii,  k tó  
rz y  w y g ra li w szys tk ie  mecze. I  ta k  
n ad  S ta lą  S tocznia 8:3 (3:0, 2:1, 1:2, 
2.0), D ynam em  M agdeburg  8:3 (2:1, 
2:1, 1:1, 3:0) oraz nad m łodzieżow ą 
re p re ze n ta c ją  Szczecina 1/4:7 (2:2, 
0:2, 5:0, 7:3). Na d ru g ie j p o z y c ji U- 
p la so w a li się goście z N R D , k tó rz y  
p o o kn a li „m ło d z ie żó w kę ”  Szczecina 
13:7 o raz  S ta l S tocznię 8:1.

N a jc ie ka w szym  meczem tu rn ie ju  
b y ło  n ie w ą tp liw ie  sp o tkan ie  dw óch 
w ice m is trzó w  D ynam a M agde
b u rg  i  A rk o n ii  Szczecin. Od w y n i
k u  tego p o je d y n k u  uzależniona by
ła  końcow a ko le jność . Po w y ró w 
nanych  trzech  k w a rta c h , w  cz w a rte j 
In ic ja ty w a  należała ju ż  do naszych 
wa-terpoidstów, k tó rz y  po ka za li w ie 
le  c ie ka w ych  zagrań a ponadto, co 
je s t n ie m n ie j ważne, k o ń c z y li 
mecz w  d o b re j k o n d y c ji.  N a m a r
ginesie  tego tu rn ie ju  można snuć 
przypuszczenie, że gd yb y  a rko ń czy - 
c y  p re ze n to w a li ta ką  fo rm ę  przed 
tyg o d n ie m  to  m o g lib y  pokus ić  się 
o t y tu ł  m is trza  P o lsk i. W  d rużyn ie  
szczec ińsk ie j na na jw yższe  n o ty  za
s łu ż y li d w a j rep re ze n ta n c i k ra ju  — 
W Lcyński i  P isa rsk i oraz ro b ią cy  w i 
doczne postępy, m ło d y  G o łęb iow sk i.

(Jk>

Polska — Rumunia

Argentyna -  Francja 0:0
G O SPO DARZE p rzysz łych  p i łk a r 

sk ich  m is trzo s tw  św ia ta  — A rg e n 
ty ń c z y c y  z m ie rz y li się w  n iedz ie lę  
w  Buenos A ire s  z p iłk a rz a m i F ra n 
c j i .  M ecz zakończy ł się rem isem  0:0.

Nowy trener W isły
P IŁ K A R Z E  k ra ’., s-.va.kiet W lr ’ y  

m c ją  now ego tre n e ra . Z e s ła ł n im  
d c  ychczasow y tre n e r d ru g iego  ze
społu w  ty m  k lu b ie  — Qr**=t Le n - 
ezyk.

Piłka wodna

w pływaniu

Dwa zwycięstwa
I. Holeniewskiej

ZW Y C IĘ S TW E M  polsk iego  zespołu 
173:170 zakończy ł się rozegrany w 
P u ław ach m iędzypańs tw ow y mecc 
p ły w a c k i Polska — R um un ia . B a r
dzo dobrze Zaprezentow ała się za
w odn iczka  S ta li S tocznia Ire n a  H o- 
len iew ska, k tó ra  d w u k ro tn ie  b y ła  
p ierw sza, na 400 m  st. dow . — 4.42,4 
i 800 m  st. dow . — 9.34,7. Dobrze 
w ypad ła  ró w n ie ż  in n a  p ływ aczka  
stoczniow ego k lu b u  I.  W ejksza, k tó  
ra  na dystansie  100 m  s t. m o t. — 
1.08,0 i  na 200 m  ty m  sam ym  s ty 
lem  2.24,2 uplasow ała się na  d n u r ie j 
p o z y c ji. (Jk)

N A JL E P S I ko la rze  k ry te r iu m : z p ra io e j J  .F trko w sk i, w  ś rodku  — 
zdobyw ca pu ch a ru  „G ło s u  Szczecińskiego” , S. Szozda i  a rko ń czyk  
M . S zym aniak. F o to : Z . Jo dkow sk i

Pod znakiem kolarstwa

W  trójmeczu la.

Polska przegrała
z ZSRR i NRD

W  N IE D Z IE L Ę  zakończy ło  słę w  K a r l-M a rx -S ta d t sp o tkan ie  le k k o 
a tle tó w  Z w ią zku  R adzieckiego, N R D  i  P o lsk i. Z godn ie  z przedm eczo- 
w y m i o p in ia m i, w  w iększości k o n k u re n c ji po lsk ie  zaw o d n iczk i i  za
w o d n icy  n ie  b y l i  w  s tan ie  naw iązać rów n o rzę d n e j w a lk i z doskonale 
p rz yg o to w a n ym i e k ip a m i N R D  i  ZSR R .

O S TA TE C ZN IE  u le g liśm y  w  m e- t r iu m fo w a ł w  k o n k u rs ie  s ko ku  o 
ozu m ężczyzn d ru żyn ie  N R D  87:133 ty  erce z re zu lta te m  3,5 m.
1 le k k o a tle to m  ZSRR 95:108. Gospo- Tró-jm ecz p rzyn ió s ł szereg dosko- 
darze p o ko n a li ZSRR 120:97. W  m e- na ły c h  w y n ik ó w . O bok re ko rd u  
ezu ko b ie t porażka b y ła  jeszcze w y  św ia ta  na 400 m p-pł. k o b ie t ustan-o- 
raźndejsca — P o lk i p rze g ra ły  z N R D  w ia n o  3 re k o rd ó w  N R D , 3 re k o rd y  
i  Z w ią zk ie m  R adzieck im  w  id e n ty -  ZSRR 1 1 re k o rd  P o lsk i, 
canym  s tosunku 54:103. K ob ieca  e k i-
na gospodarzy okazała się ró w n ie ż  W p rz e k ro ju  ca łego m eczu chyba 
lepsza w  k o n fro n ta c ji z zaw odn icz- w łaśn ie  jego  a u to r — Je rzy  K o w o l 
k c -n i ZSRR. w yg ry w a ją c  93:64. zas łuży ł na szczególne w yró żn ie n ie  

W  d ru g im  d n iu  tró jm e czu  zw ye łę - — bieg na 10 tys . m — 28.15,3. Z 
stw a d ’ a p c l-k ie h  b a rw  w y w a lc z y li:  pozosta łych  zaw odniczek i  zaw odn i- 
1 ’o "a  S zcw l*s '-a . k tó ra  zrew anżo- k ó w  je d y n ie  Ire n a  Szew ińska w  b le  
.""“ 'a  r ię  ty m  sam ym  ry w a lk o m  za gu na 2W m . W ła d ys ła w  K o r  a k ie - 
--■b-m ia po-pżkę  na 100 m  c a e  w leź i  W ładys ław  K o m a r ' zaprezen- 
W ładys ław  K o za k ie w icz  — k tó ry  towa-11 w ysoką  fo rm ę .

•  Legia ma najszybszą drużynę
•  St. Szozda triumfuje w kryterium

PRZEZ dwa dni w naszym województwie odbywały się 
wyścigi o randze krajowej z udziałem najlepszych kolarzy 
Polski. W sobotę na pod9zczecińskiej autostradzie zespoły klu
bowe walczyły o ty tu ł drużynowego mistrza Polski. Natomiast 
w niedzielę na trasie wokół Wałów Chrobrego odbywało się 
tradycyjne „K ryterium  asów” .
W Y Ś C IG  d ru ż y n o w y  nte je s t im -  c ie  s ta rto w a ł J . K o ło p a jło  z G ry fic , 

prezą w id ow iskow ą , odbyw a się A  o to  w y n ik ł techniczne d ru ż y - 
w ięc bez pub licznośc i, a je d y n y m i n o w ych  m is trzo s tw  P o lsk i: 
obse rw a to ra m i są działacze, tre n e - 1. Legia W arszawa (Z . S zczepkow - 
rz y , sędziow ie, d z ienn ika rze  i  p rz y -  sk i, Cz. Lang, L . Tom aszew ski, J . 
godn i w idzow ie . P anu je  w ięc B ie n ie k ) — 2:09,37,0, 2. F lo ta  G dy- 
swoista a tm osfe ra . K ażdy  m e ld u - n ia  (T. M y tn ik ,  B . Ebel, J . K o ło - 
nek z tra sy  szybko je s t p rze licza - p a jło , H . C ha ru ck i) — 2:10,32,0, 3, 
n y  i  przepow iada się szanse. Faw o- D o lm e ł W ro c ła w  (J. B rzeżny, R. 
ry tó w  w yśc igu  o m is trzo s tw o  P o l-  S zu rko w sk i, J. F a lty n , S. K l im -  
s k l b y ło  sporo. Z m ie n ia li się w ięc czyk ) — 2:10,49, 4. W łó kn ia rz  Łódź 
Uderzy. W szyscy je d n a k  cze ka li na (M . N o w ic k i,  M . M a jk o w s k i, S. No 
ko ń có w kę  — najlepsze d ru ż y n y  s ta r w aok i, J . K la t)  — 2:11,18, 3, G ry f
to w a ły  bow iem  ja k o  osta tn ie . G d y  Szczecin (B . K rę c z y ń s k l K . W ąsa- 
Legia (w yru szy ła  ja k o  23 zespół) ty ,  H . F ryca , J. S ia rn e ck i) — 2:12,10, 
ob ję ła  prow adzen ie , w ie d z ie liśm y , że 6. Leg ia  I I  W -w a  (R. W ieczorek, 
te raz każdy czas będzie się U czył W. p lu te c k l, G. Banaszek, R. 
na wagę m is trzow sk iego  ty tu łu .  Szczur) — 2:13,21.
N ik t  je d n a k  n ie  b y ł w  stan ie  w
sobotę po jechać szybc ie j od czte - DWA ASY W T A L II

>rech s to łecznych  za w o d n ikó w : Z.

i ś s ' n ł szczecin ian ie  na W alach C bro - 
f ł  *>rego z za in te resow an iem  ś ledz iu

ł  J-zdą g łó w n ie  dw óch asów: S .a n i-
D o lm e l z Rysza.dem  S zu rkó w - S}awa s ZOzdy 1 Ryszarda S zu rkow 
s k im  — u zyska li w y n ik ł słabsze. A  sk iego . W Szczecinie n ie  doszło 1ed- 
w ięc w arszaw iacy zd o b y li m is trzó w  naic do o czek iw ane j k o n fro n ta c ji,  
s k i t y tu ł .  W  sobotę zespoły w o js k o - Ś w ie tn ie  dysponow any o po lan in  
w ych  ś w ię c iły  zresztą pe łn y  t r iu m f ,  w raz  z z a w o d n ik le ^ t  L le n f e i  G ^  

n n lm ^ f  0  r y * Ju liuszem  F lrk o w s k im , z a ln łc jo -  F loc ie . O brońca ty tu łu  — D o lm e l — w a ll u c ie czką  k tó ra  o dz iw o  ud a - 
u pląs o w a ł się d o p ie ro  na trz e c ie j ^  ^  bow iem  and R. S zu rko w sk i 
p o z y c ji. a n i j nn j  Uczący się w  k ra ju  za-

N a jie p ie j ze szczecińskich d ru żyn  w o d n icy  n ie  p o d ję li pogoni. P óźnie j 
spisał się L K S  G ry f ,  k tó ry  n a w ią - O* a*a ło  się, że „R ysza rd  W ie lk i"  
za ł w a ik ę  z czo łów ką  i  up lasow a ł b u a ł in n e  za m ia ry  — po 13 okrą że - 
słę na S m ie jscu . A rk o n ia  b y ła  do - ” ła c^  w y c o fa ł się z tra sy . D w ó jka  
p le ro  W a O gn iw o  20. W zespole szo*® * — F irk o  w-ski zdobyw ała 
m is trzo w sk im  Jechał b y ły  szczeci- ? ! inJk t y i na okrążen iu ,
ntarnin, Zb . Szczeo-kawaki a w e F Io - ua każde j lo tn e j p re m ii (co 3 o k rą 

żeń). D op ie ro  pod kon iec  w yśc igu  
■ —........................ ............ -  W pościg za czo łów ką  ru s z y ł m ło 

d y  zaw odn ik  A rk o n ii  M arek Szy
m a n ia k . Jego sam otna pogoń zyska
ła  m u  sym patię  pub licznośc i. 20-let- 
n i a rk o n c z y k  peda łow a ł znakom ic ie , 
s ta le  zb liża jąc  s ię  do prow adzące j 
d w ó jk i.  Co praw da n ie  dogon ił je j.  
je d n a k  w y w a lc z y ł ty le  p u n k tó w , że 
w  k o ń co w ym  ro z licze n iu  zna laz ł się 
na trze c im  m ie jscu .

W yścig w y g ra ł S tan is ław  Szozda 
(Z iem ia  O polska) — 66 p k t., 2) J . 
F lrk o w s k i (Karkonosze  Je len ia  Gó
ra ) 58 p k t.,  3) M . S zym an iak (A rk o 
n ia  Szczecin) — 24 p k t., 4) K .  W ą
sa ty  (G ry f  Szczecin) — 17 p k t.,  5) E. 
B a rc ik  (Z iem ia  O polska) — 3 p k t „  
6) J. P o k o rs k i (G ry f  Szczecin). 

W yścig u kończy ło  1« k o la r -y
T . R.

Tu TOTO!
P.P. T O T A L IZ A T O R  SPO r.TO W Y 

zaw iadam ia , że w  I  Łceown u w y 
losowano na.stęm ijące n u m e ry :

3. 30. 24 . 34. 36. 43. dod. 47.

W  I I  losow an iu  p a d ły  następujące 
n u m e ry :

1. 9. 20. 28. 33. 40.

W ylosow ano ko ńców kę  n um eru  
banderola ty lk o  d la  kup o n ó w  op ła 
conych  na dw a Ł o s o w ? - - k ~ —' c d  
35 zło-tych:
c z te ro c y fro w a : 3044 pre.nL?.: 5 O"© z ł 
trz y c y fro w a : 044 p rem ia : 750 z ł
d w u c y fro w a : 44 p re m ia : 160 z ł



K U R I E R  OGŁOSZENIA v  POKRÓTCE #  OGŁOSZENIA ♦  POKRÓTCE ♦  OGŁOSZENIA ♦  POKRÓTCE ♦  STRONA 7

PONIEDZIAŁEK, 
27 CZERWCA

BZIÊ:
Marii, Władysława 

JUTRO:
Leona, Ireneusza

POGODA
ZACHMURZENIE zmien

ne, temp. do 22 st., nad 
sr.mym morzem do 19 st. 
Wiatry słabe do umiarko
wanych, zachodnie i pół
nocno-zachodnie.

D Z IŚ  w  Szczecinie c iśn ien ie  
w ynosi oko ło  1013,9 m ilib a ra  
(760,5 m m  Hg). W  c iągu  dn ia  
n ie w ie lk i w zros t c iśn ien ia .

M U Z Y C Z N Y  — „M a ch ia  ve lU ”  g. VS.

KINA
DEL.F IN  (te ł. 468-7«) „S ło ń  x  in d y j
s k ie j d żu n g li”  — radź., b/o — g. 9, 
U ; „ H a i t i  w yspa p rze k lę ta ”  — pan.
— U S A  — i. 18 — g. 13, 16, 19 (po
n ie d z ia łe k  i  w to re k ); D R U Ż B A  (tek  
355-95) „P rzepraszam  czy  tu  b iją ? ”
— p o i. — 1. 18 — g. 16.30, 1«, 20.1« 
(p o n iedz ia łek  ł  w to re k ); KOSM OS 
(te L  380-03) „K o c h a j a lbo  rzu ć ”  — 
p o i. — b/o — g. 8.30, W, 18.30, 16, 
10.30. 21 (pon iedz ia łek  i  w to re k ); 
B A Ł T Y K  (te l. 733-35) „Z a pom n iana  
m e lo d ia ”  — p o i. a rch . — 1. 18 — 
g. L8; „Z  p rzym ru że n ie m  o ka ”  g. 
20; „Z ło to d a jn a  rzeczka”  — pan. — 
ra d ź . — 1. 12 — g. 16 (pon iedz ia łek  
i  w to re k ); we w to re k : „M iło s n a  e- 
duikacja  W alen tego”  — fir. — 1. 18 — 
g. 1«, 20; COLOSSEUM  (te l. 458-18) 
„D z ie c iń s tw o  w  o g n iu ”  — pan. — 
rade. — b/o — g. 9.30, IŁ, „B a rw y  
m o je j m łodośc i”  — ja p . — 1. 15 — 
g. 12.30, 1S; „K o c h a j a lbo  rz u ć ”  — 
p o i. — b/o — g. 17.30, 20 (pon iedz ia 
łe k  i  w to re k ); P O L O N IA  (te l. 
22-18-34) „H u lta js k a  czw ó rka ”  — pan.
— radź. — b/o — g. 16; „P ow odze
n ia  s ta ry ”  — £r. — 1. 1S — g. 17.30; 
„C z ło w ie k  z m a rm u ru ”  — po i. — 
1. 15 — g. 19.30 (pon iedz ia łek  i  w to 
re k ); we w to re k : „R o b e r t i  Jego 
m a łp k a ”  — CSRS — b/o — g. 16; 
P IO N IE R  (te l. 475-02) „M o rs k a  p rz y 
g o d a " — p o i. — b/o — g. 17; „S a m i 
sw o i”  — p o i. — b/o g. 11, 13, 15; 
„N ie  ma m o cn ych " — p o i. — b/o — 
g. 18, 20; „C h in a to w n ”  — pan. — 
U S A  — L 18 — g. 22 (pon iedz ia łek 
1 w to re k ); w e w to re k :  „N a  w yspach 
P o lin e z ji”  — po i. — b/o, g. 10, 17; 
D E R B Y  „N ie z w y k le  p rzygody  W ło
ch ó w  w  R o s ji”  — ra d z .-w ł. — b/o, g. 
22; OGRODOW E „S m uga  c ien ia ”  — 
p o i. — 1. 12 — g. 22; Z A M E K  „O rz e ł”
— po i. — 1. 15 — g. 18; PR O M IEŃ  
„L ib e ra  m o ja  m iłość”  — w ł. — L 15
— g. 16, 18, 20; P R Z Y JA 2 N  (Dąbie) 
„G d z ie  w oda czysta i  t ra w a  z ie lo 
na ”  — po i. — 1. 18 — g . 17; „S e r-  
p lco ”  — w ł. — L  18 — g. 19.15; 
1 M A J  (Ż ydów ce) „P o n a d  s trachem ”
— f r .  — i. 17 — g. 17, 19; B IA Ł Y  
2 A G IE L  (T rzebież) „W  u pa lną  noc”
— U S A  — 1. 18 — g. 20; S Y R E N K A  
(Jas ien ica) „G o dz ina  g ro zy ”  — ang.
— i.  15 — g . 18, 20; Z A T O K A  (N o
w e  W arpno) „P o w ró t ta jem n iczego  
b lo n d yn a ”  — f r .  — l. 18 — g. 18; 
IN A  (S ta rga rd ) „B ra w u ro w e  po rw a 
n ie ”  — pan. — U S A  — L 18; RO
B O T N IK  (P yrzyce ) „G o dz ina  g ro zy ”
— ang. — 1. 18; G R YF (G ry fin o )  — 
„M o ty le m  jes tem ” , c z y li rom ans 40- 
la tk a ”  — p o i. — b/o; W IS Ł A  (Go
le n ió w ) „Ja d z ia ”  — pod. a rc ii. — 
L  12; „T e r ro r  M echagodz iM ”  — pan.
— ja p . — b/o.

R EPE R TU A R  K IN  — na podstaw ie 
in fo rm a c ji  O PRF.

WYSTAWY
N IE C Z Y N N E .

S Z P IT A L E

M IE J S K I S Z P IT A L  D Z IE C IĘ C Y  — 
W o jc ie ch a  7; W EW N . — S zp ita l W o
je w ó d z k i; C H IR . — I I  Pom orzany; 
Z d u n o w o ; PO ŁO ŻN IC TW O  — P io tra  
S k a rg i; N E U R O LO G IA  — U n ii L u 
b e ls k ie j;  D E R M A T O L O G IA  — A r -  
końska .

P R ZY C H O D N IE

D Z IE C IĘ C A  — W o jc iecha  7 — g. 
19—7; DO RO SŁYC H  — a l. W o jska  
P o lskiego 72 — g. 19—7; N A D  
O D R Ą  18 — g. 16—8; S TO M A TO LO -

G IC Z N A  — at. W o jska  Polskiego 
72 — g . 20—7.

A P T E K I

A L . W Y Z W O L E N IA  l i i (dod. o d tru t
k i  i  t le n ) (te l. 4i2i2-46); U L . K R Z Y 
W OUSTEGO 7A (te l. 3S5-73); U L . 
L E L E W E L A  1 (teL  725-21); S to lczyn  
U L . N A D  O D R Ą  20 (te l. 239-422); 
Z d ro je  U L . B A T . C H ŁO P S K IC H  54.
IN FO R M A C JE
S ŁU Ż B  ZD R O W IA  — te l. 426-25 i  
443-48 — g . 7—21.
P U N K T  IN F O R M A C JI T U R Y S T Y 
C ZN EJ — Jednośc i N a ro d o w e j 50 — 
te l. 428-38 — g . 8—18.
K O LE JO W A  — te l. 480-23; P oc iąg i 
p rzy jeżdża jące  — 934; P oc iąg i od
jeżdżające — 933.
U S ŁU G I — te l. 4B8-W 1 473-16 — g. 
0—19.

PR O G R AM  I

16 O b ie k ty w , 16.20 D z ie n n ik  (ko l.),
16.30 „Jeden  za tr z y ”  — rep o rta ż  
(kod.), 17 T e le fe rie , 18 Radar — m a
gazyn  w o js k o w y , 18.15 „J a n o s ik ”  
(kod.), 19 Dobranoc d la  n a jm ło d 
szych i  p ro g ra m  d la  m łodz ieży 
(kod.), 19.30 W ieczór z d z ie n n ik ie m

•(kod.), 23.30 T e a tr  T V  na św iecie  
„E m ilia  Gatofcti”  spektakli T V  NRD 
(kod.), 2(2.30 Caaneraita (ko l.), 2a Dzień 
n ik  (kod.).

PR O G R AM  U

16 M uzyka  i  dobre obycza je , 16.1« 
„D z ie w c z y n y  z o k ła d e k ”  — re p o r
taż, 16.20 Salon osob liw ośc i — h i
s to ria  Y łr tu jt i M illita r i,  16.40 K ry s ty 
na P ro ń k o  i  K om an  Band, 17.03 
T V  radz iecka  dz iec iom , 17/20 W szy
s tk o  za w szystko , 18.40 P ro g ra m  lo 
k a ln y , 19 D obranoc d la  n a jm ło d 
szych i  p ro g ra m  d la  m łodz ieży  
(kod.), 19.30 W ieczór z d z ie n n ik ie m  
(ko l.), 20.30 P iosenk i z a rch iw u m  
S tu d ia -2, 21 M is trzos tw a  P o ls k i K o 
w a li,  21.20 K o respondenc i S tud ia-2, 
21.38 „D c ik a  rz e k a ”  f i lm  dokum , 
22.05 Śpiewa zespół „K reds” , 22.25 
„24 godz iny ’ (kod.), 212.36 „N ile  do 
w ia ry ” . 23.05 Śpiewa zespół „N o w i 
S ingers” .

W TO R EK

9 B a jk o w y  p o ranek . 9.50 „M in ą ł 
dz ień”  fium  fab . p rod . radź. 16 — 
O b ie k ty w . 16.20 D z ie n n ik  T V  (ko l.).
16.30 S tu d io  T e le w iz ji M ło d ych . 17.10
M agazyn M o to ry z a c y jn y  (ko l.). 17.30 
T e le tu rn ie j.  17.46 In te rs tu d io  (kod.). 
18.1S W  S ta ry m  K ln ie . 18.50 R adzim y 
ro ln ik o m  (kod.). 19 D obranoc d la
n a jm łodszych  i  p ro g ra m  dila m ło 
dzieży (kod.). 19.30 W ieczór z dzien
n ik ie m  (ko l.). 20.30 „R o d z in a  S traus
sów ”  (kod.). 21.30 Ś w iadkow ie  —
próg . pu b l. 21.50 W spom nien ie  o Ja
n ie  K reczm arze  (kod.). 2S.25 S p o tka 
n ia  z m edycyną. 2265 D z ie n n ik  
(ko l.).

PR O G R AM  I I

16.25 T e a tr  T V  „E m alia  G a ło t ł i” . 18.20 
Tańce L ib i i  — p ro g r. p-ubi. 18.40 
P ro g ra m  lo k a ln y . 19 D obranoc d la  
na jm ło d szych  i  p ro g ra m  d la  m ło 
dz ieży (ko l.). 19.30 W ieczór z dz ien
n ik ie m  (kod.). 20.30 M agazyn te a tra l
ny . 21.10 P o ls k i f i lm  d o ku m e n t a tay.
21.55 „24 g o d z in y”  (ko l.). 22.05 W to 
re k  m elom ana.
U W A G A : T E L E W IZ J A  zastrzega so
b ie  p raw o  zm ia n y  p rogram u.

PR O G R AM  B E R L IŃ S K I

15.55 F ilm  D E F A  „...d o  Ucha, jestem  
przec ież d o ro s ły ” . 17.30 M ię dzyna ro 
dow a te le te ka . 18 M edycyna. 18.10 
W iadom ości spo rtow e . 18 M agazyn 
m o to ry z a c y jn y . 19.30 A k tu a ln o śc i. 20 
F ilm  „A io t r ia ” . 21.35 C zarny ka n a ł.

W TO R EK

16.30 S k rz y n k a  życzeń. 17.30 T V  — 
ekspres. 18.10 E kspedyc ja  na A n ta r
k ty d ę . 19 W  o cze k iw a n iu  na s ta tek .
19.30 A k tu a ln o ś c i. 20 F ilm  „G w ia z d y  
p a trzą  na nas” . 2185 T V  k o n fe re n 
c ja  prasow a.

PRO G R AM  I  
(na  fa l i  1322 m)

W IA D O M O Ś C I: 15. 19, 20, 21, 22. 
16.10 S tu d io  „G a m a ”  (c. d .). 18 T u  
Je d yn ka . 17.25 S ta n is ła w  M oniuszko 
— M azur z I  a k tu  op e ry  „Ha>lka” .
17.30 R adiokurder. 18 M uzyka  i  A k tu  
alniości. 18.28 T u  Radio K ie ro w có w . 
18.33 P rzebo je  non-stop . 19.15 Z  na
g ra ń  O rk ie s try  PR1TV w  Poznaniu. 
19.40 N ow ości p o ls k ie j p iosenk i. 20.05 
N a u k o w c y  — rodn ikom . 20.20 K a ta 
log  w yd a w n iczy . 20.35 K o n c e rt ży 
czeń. 21.16 Z  a rc h iw u m  Jazzu. 22.20 
„ K o le b k i k u l tu r y  n r  9” . 22.30 P ro 
p o n u je m y  i  zapraszam y. 22.45 M in i-  
- re c ita i E lż b ie ty  A d a m ia k . 23 M in ą ł 
dz ień . 23.15 N ocne d iv e r t im e n to  Ja 
na W ebera.

PR O G R AM  I I
(na fa l i  230 m  1 U K F  67,52 M H z)

15.30 R a d lo fe rie . 16JO Z  estrad  i  scen 
o p e row ych  naszych sąsiadów. 16.40

P A W  — Szczecin. 16.55 K o m e n ta rz
a k tu a ln y . 17 Z ag ran iczne  c h ó ry  s tu 
denck ie . 17.20 N o ta tn ik  k u ltu ra ln y .
17.30 „R o m a n ty c z n i boh a te ro w ie  h i
s to r i i” . 18 S tu d io  G dańsk przedsta
w ia  nag ran ia  k la rn e c is ty . 18.40 Za
p raszam y do m yś len ia . 19.16 E kono
m ia  na co dzień. 19.30 K o n ce rt. 20 
Le n  ro ś lin a  op łaca lna . 21,50 „R o d z in  
n y  to r  p rzeszkód” . 22 „ K o le b k i k u l
tu r y  n r  9” .

PR O G R AM  I I I

(na fa l i  U K F  65,96 M Hz)

15.30 K w adrans  a ka d e m ick i. 15.45 
„P io s e n k i w  to n a c ji życ ia ” . 18 — 
Jam  session pod gruszą. 16.46 Nasz 
ro k  77. 17.05 M uzyczna poczta U K F . 
17.40 S po tkan ie  z D uśką i  W o jtk ie m . 
18 M u zyko b ra n ie . 18.30 P o lity k a  d la  
w szys tk ich . 18.45 M ik ro -re c ita d  M ag
d y  U m e r. 19 Co w ieczó r pow ieść — 
„S ła w a  i  chw a ła ” . 19.35 Opera ty 
g odn ia  — „S a tam o”  R. S trauss. 19.50 
„D z ie n n ik  panny służące j”  4 ode. 
pow ieśc i. 20.10 Konsonanse i  dyso
nanse — m ag. a k tu a ln o ś c i m uzycz
n ych . 20.50 60 m in u t na godzinę — 
aud. Jacka  Fedorow icza . 21.50 „C za 
ro d z ie js k i b ia ły  kaim ień”  zespól O- 
mega. 22.16 T rz y  kw adranse  jazzu. 
23.06 Czas re la ksu . 23.50 Na dob ra 
noc śp iew a Z b ig n ie w  W odecki.

PR O G R AM  IV
(na fa l i  U K F  68,78 M H z)

15.30 T e a tr  PR  „S tra c h y ”  s łu ch o w i
sko. 16.06 K o n c e rt z taśm  nadesła
n ych  z ZSRR. 16.40 P A W  Szczecin. 
17 M uzyczny  p ro g ra m  ste reo fon icz 
ny . 17.40 K o n c e rt życzeń „O d  ty c h  
co  na m orzu ” . 18.20 M uzyka  1 k o 
m u n ik a ty . 18.2« — 74 le k c ja  języka  
n ie m ie ck ie g o . 18.40 T y g o d n io w y  prze 
g ląd  a u d y c ji. 19 O zd ro w ie  cz ło w ie 
ka . 19.15 — 73 le k c ja  Języka ro s y j
skiego. 19.30 P ro g ra m  ste reo fon icz 
n y . 22,16 R adiow e p o r tre ty  P o laków . 
22.36 W y b itn i so liśc i w  repe rtu a rze  
po p u la rn ym .

Dzięki

M A T R Y M O N IA L N E  
P R A G N IE S Z szczęśliwe
go m ałżeństw a? N apisz: 
P ryw a tn e  B iu ro  „V e 
nus”  K osza lin , Z ie lona  
6a. B ły ska w iczn ie  prze
ś lem y k ra jo w e  adresy.

S A M O T N A , ładna, p re 
zencja , w łasny  dom , sa
m ochód, p racu jąca , po
zna in te resu jącego  pana 
w  w ie k u  47—53 la t. Cel 
m a try m o n ia ln y . O fe rty : 
B iu ro  Ogłoszeń Szczecin 
11473.

ROZNE
POG O TO W IE te le w iz y j
ne toż. M asłow ski, te l. 
752-65 8328-0
POGOTOW IE te le w iz y j
ne 43-826. 9873-G
A U T O P I A G N O S T Y K A  
sam ochodowa tu . L in d e 
go 8, te l. 721-26. 730C-G
A U T O M O B IL IS C I! Spe
c ja lis ty c z n y  zak ład  p ro 
w a d z i u s łu g i w  zakresie 
sta tycznego i  dynam icz
nego w yw ażan ia  k ó ł sa
m ochodow ych w sze lk ich  
ty p ó w  oraz w ym ia n ę  o - 
gumdemia. Z a k ła d  posia
da opony. Szczecin, u l. 
T e tm a je ra  6 (boczna 
T ra u g u tta ). 15035-G
PO SZU KU JĘ garażu — 
(dz ie ln ica  N iebuszewo). 
T e l. 233-530. 11467-0
OSOBY będące M m a ja  
tor. o godz. 17.10 Świad
k a m i w yp a d ku  p rz y c i
śn ięcia  r ę k i w  au tobusie 
78 proszone są o skon 
ta k to w a n ie  się pod adre 
sem: Ł o k ie tk a  14/3.

11199
K U P N O  

B O N Y  P K O  — ku p lę . 
T e l. 733-09. 10eai-G

SPR ZE D A Ż
D A C IĘ  1300, stan  do
b ry  — sprzedam . Te l. 
822-142. 11833-G
F IA T A  125 p , 1500. no

go, ro c z n ik  1977 —

sprzedam. Powstańców 
W lk p . 49C/10. 11474-C
SAM O C H Ó D  S yrena 
i« 4  ro c z n ik  i en —
sprzedam . W iadom ość: 
te l. 711-53. 11450-G
F IA T A  13* p , 1600 ro k  
p rod . 1974 — sprzedam. 
O glądać: Szczecin, u l. 
U n ii L u b e ls k ie j 30. 
godZ. 16—18. 114S7-G
SYR EN Ę 105 (now a) — 
sprzedam . W iadom ość: 
S to łczyn , u l.  M onterśka  
18/2 po godz. 17.

11452-G
F IA T A  125 p — sprze
dam . Boh. W arszaw y 
98/13, po godz. 15.

10969-G
SAM O CHÓ D B M W  1800
— sprzedam  lu b  zam ie
n ię  na  F ia ta  138 p. 
Szczecin, B a jana  10.

11111-G
PRZYC ZEPĘ cam pingo
w ą s ta c jo n a rn ą  — 
sprzedam . Szczecin, B a
jana  10. U l l l - G
V O LV O  144 — sprze
dam. W iadom ość: te l. 
22-86-09. 10924-G
K A N A P O T A P C Z A N  i  *  
fo te le  ta n io  sprzedam . 
T e l. 22-42-43. 11636-G
J U N A K A  z koszem w  
d o b ry m  stan ie  — sprze
dam . W iadom ość: P o li
ce, Boh. S ta lin g ra d u  
4/16, po godz. 1«.

U451-G
W Ó ZE K  g łę b o k i prod. 
a u s tr ia c k ie j — sprze
dam , u l. Kaszubska 
60/8. 11485-G
W Ó ZE K  g łę b o k i f ra n 
c u s k i — sorzedam . Te l. 
230-789, godz. 17—20.

11797-0
U LE  w ie lk o p o ls k ie  * 
pszczołam i — sprzedam . 
C hlebow o — A n to n i 
K o t. 11449-G
S TÓ Ł z k rze s ła m i, k o ł
d ry  puchow e, b lb iio te -  
kę. lodów kę , p ra lk ę  —

sprzedam . S t. K o s tk i 
1M/2. U823-G
P R ZE D S IO N E K  «to p rz y 
czepy N - I28 — sprze
dana. Sw arożyna la/18.

ŁMM-G
B A R A K O W Ó Z  — sprze
dam , te l. 22-86-07.

11483-G
M IN 1K  A L K U L A T O R
w ie ło d z ia ła n io w y  prod. 
USA — sprzedam , te ł. 
82-14-47. 11450-G
K IN E S K O P Y  — sprze
dam , te l. 47-948, 380-13.

11068-G
L O K A L E

M-S w  G ra je w ie  za
m ien ię  na rów norzędne  
w  szczec in ie . Szczecin, 
u l. R ostw orow skiego  
5/4. 11028-0
S A M O D Z IE L N E  p o ko je  
do w yn a ję c ia , te l. 75J- 
-47. 11Ż35-G
SOSNOW IEC — U -4 ,
k w a te ru n k o w e , now e 
b u d o w n ic tw o  z w yg o 
d am i, zam ien ię  na po
dobne w  Szczecinie. 
W iadom ość: Szczecin,
te ł. 22-85-21. 11460-G
D W A  poko je , now e bu 
d o w n ic tw o , cen tru m , 
zam ien ię  na p o kó j z 
k u c h n ią  *  w yg o d a m i 1 
k a w a le rk ę  lu b  p o kó j 
sam odzie lny może być  
w  s ta ry m  b u d o w n ic 
tw ie . T e l. grzecznościo
w y  231-702. 11468-G

Z G U B Y
Z G U B IO N O  św ia tło 
m ie rz  m -k i „L u jia s ix -3 ”  
w  n o cy  z 18/19 czerw 
ca (sobota — n iedz ie la ). 
Uczciw ego znalazcę p ro 
szę o  w iadom ość za 
w yso k im  w ynagrodze
n iem . T e ł. 770-38.

11793-0
15.V I  zag iną ł p ies rasy  
co cke r span ie l k o lo ru  
czarnego z b ia ły m  k ra 
w atem . W iadom ość: te ł. 
748-84. 11838-G

instruktorom-społecznikom

3  tys. kart 
rowerowych 
dla uczniów

W  SOBOTĘ w  U rzędzie M ie jsk im  
o d by ła  się u roczystość w ręczenia 
nag ród  w y ró żn ia ją cym  się społecz
n ym  in s tru k to ro m  b io rą c y m  udzia ł 
w  a k c j i  szko len ia  u czn ió w  k la s  IV  
szko ły  pods taw ow e j do egzam inu 
na k a r tę  ro w e ro w ą . S iedem  orga
n iz a c ji i  in s ty tu c j i  uczestn iczy ło  w  
pracach  szko le n io w ych  — LO K , 
P Z M ot., W yd z ia ł K o m u n ik a c ji UM , 
W yd z ia ł O św ia ty  i  W ychow an ia  
U M , A u to m o b ilk lu b , W ZD Z i  
K M  M O  — W yd z ia ł R uchu D rogow e 
go. Na 4 058 uczn iów  k la s  czw ar
ty c h  szczecińskich szkó ł podstaw o
w y c h  3195 zdało egzam in  i  o trz y 
m a ło  k a r ty  row erow e .

W y ró żn ia ją cy  się w  a k c j i  o trz y 
m a li nag rody  ks iążkow e  i  d yp lo m y. 
W ręczono także p rzyznane przez 
ZG P Z M ot., brązow e O dznak i Za
służonego d la  Bezpieczeństwa R u
ch u  Drogow ego.

(su)

Nowy salon gier
PO przep row adzen iu  m odern iza

c j i  k a w ia rn i „M o cca ”  w  Szczecinie 
p rz y  u l.  Bogusław a postanow iono 
zaserw ow ać Jej byw a lco m  coraz po 
p u la rn ie jszą  w  naszym  k r a ju  ro z 
ry w k ę  — g ry  zręcznościowe. W 
ty m  ce lu  naw iązano k o n ta k t ze 
Z jednoczonym  P rzedsięb io rs tw em  
R o z ry w k o w y m  w  Ł o d z i i  sp row a
dzono k i lk a  a u to m a tó w  zręcznoś
c io w ych , k tó re  za insta low ano w  lo 
k a łu . (Macz)

Dziękujemy...
...za po zd ro w ie n ia  nadesłane nam  

przez: szczecińskie  „ S ło w ik i"  z fe 
s t iw a lu  ch ó ró w  te Ju g o s ła w ii, h a r
ce rzy  ze S zko ły  P odstaw ow ej n r  6 
z obozu w ędrow nego po  Z ie m i K ra 
k o w s k ie j,  u cze s tn ikó w  k o lo n ii le t 
n ic h  S toczn i S zczecińskie j im . A- 
W arsk lego  zorgan izow anych  w  Z a- 
ch e lm iu , u czes tn ików  ko la rsk iego  
obozu w ędrow nego na tras ie  Po
znań  — Żelazow a W ola  — T o ru ń  
ze S zko ły  P odstaw ow e j n r  Si w  
Szczecinie o raz  ic h  o p iekunów , 
cz ło n kó w  c h ó ru  „C antU ena”  z LO  
w  G o le n io w ie  z p o b y tu  w  K ra ś n ik u  
L u b e ls k im  na IX  Fes tiw a lu  P leśni 
o O jczyźn ie , re p rezen tan tów  P o lsk i: 
M. D ąb row ską , G. O le jn iczaka , R- 
C ies ie lczyka  ł  J. Snarsk lego  na I I  
O lim p iadz ie  W iedzy  o Ruchu D ro
g o w ym  o d b y w a ją c e j się to B ru k 
se li oraz m łodz ież z obozu w ędrow  
nego ZW C h „ C h ę m lte x -W lsko rd "  z 
K ra k o w a , k tó ra  ża naszym  pośred- 
n lc tw e m  d z ię k u je  d y re k c j i  za zórga  
ntzow anie p rzy jem nego  w ypoczynku .

Bardzo ważne
Uwaga! Odbiorcy gazu z osiedla 

Wzgórze Hetmańskie 
Zakład Gazowniczy Szczecin

pow iadam ia  odb io rców  gazu,

te dnia 27 czerwca br. o godz. 9 wpuszczony będzie 
do sieci gazowej podanego niżej rejonu

G A Z  Z IE M N Y
Ogłoszenie dotyczy odbiorców gazu zamieszkałych 
w  rejonie zamkniętym ul. Milczańską, Powstańców 
Wlkp. i  torami PKP i  obejmuje ulice: ul. Orawska, 

Legnicka, Ruska, Frysztacka, 9 Maja oraz
— ul. Milczańska — od wiaduktu do Powstańców
— ul. Powstańców — od Miiczańskiej do wiaduktu 

na ul. Budziszyńskiej.

Nowo wprowadzony gaz ziemny spalać się będzie na palni
kach kuchni gazowych długim, żółtym i kopcącym 
płomieniem.

W dniu zamiany gazu w momencie zauważenia charaktery
stycznego dla spalania gazu ziemnego płomienia na palnikach 
kuchni, należy wszystkie urządzenia gazowe natychmiast 

wyłączyć.
OD TEJ CHW ILI

1. Wolno korzystać jedynie
z palników nawierzchniowych kuchni po uprzednim wy
regulowaniu wysokości płomienia spalanego gazu. 
Regulację tę przeprowadza użytkownik urządzenia przez 
zmniejszenie ilości dopływającego gazu na palnik (prze
kręcając pokrętło kurka w prawo), tak aby uzyskać w y
sokość płomienia spalanego gazu rzędu 3—4 cm.

2. Zabrania się użytkowania
a) piekarników kuchni gazowych
b) piecy kąpielowych, term i innych urządzeń gazowych 

do chwili przebudowy przez ekipy monterskie naszego 
zakładu.

Bliższych informacji nt. zamiany gazu udzielamy w Szczeci
nie pod numerem tel. T29-10.

2393-K
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Pierwsi na mecie

KTOKOLWIEK o te j porze roku odwiedza Szczecin, zapa
mięta gro jako miasto bujnej zieleni, miasto stu tysięcy drzew. 
Z tych drzew jesteśmy dumni, a wszelkie zakusy urbanistów 
nawet wtedy, gdy wyrąb jest nieuniknioną koniecznością 
spotykają się ze społecznym sprzeciwem.

TERAZ jednak, gdy uliczna 
zielona szata przedstawia się 
najokazalej, fachowcy - kon
serwatorzy spoglądają z niepo
kojem na szczecińskie drzewa. 
Widzą bowiem to, czego nie 
dostrzega przechodzień. Ozdoba 
naszych alei i  placów, najwspa
nialsze i  najbujniej rozrośnięte 
okazy — ciężko chorują.

— W Y S TA R C ZY  p rz y jrz e ć  się ko ń  
com  liś c i p ię k n y c h  lip , kasztanow 
ców , p la ta n ó w  — usycha ją . T o  znak, 
że d rzew o p o w o li u m ie ra . N a jw y ra ż  
n ie j dostrzec można to  w  ko ronach  
d rze w  p rz y  p lacu  Ż o łn ie rza , p l. 
L o tn ik ó w , G ru n w a ld z k im  i  na 
S D M -ie . G leba, na k tó re j te d rze
w a rosną, p rzeża rta  je s t solą. Ja k 
że o b fic ie  szafowano n ią  te j z im y  
i  w io sn y ! — m ó w i k ie ro w n ic z k a  
W ydz ia łu  K o n s e rw a c ji P rzeds ięb io r 
stw a Z ie le n i M ie js k ie j m g r E lżb ie 
ta  Szczęch.

— R O B IM Y  co m ożem y by oca lić  
zagrożone c h e m ik a lia m i d rzew a. 
W y m ie n ia m y  zasoloną glebę na 
p róchn icę  do g łębokośc i 30 cm . Sta 
ra m y  się pirzez in te n syw n e  p od le 
w an ie  sp łukać sól, aby sp łyn ę ła  w  
niższe p a rt ie  g leby . R obota to  m o
zo lna . Będzie je d n a k  darem na, je 
ś li 1 n a jb liższe j z im y  p ó jdz ie  w  u- 
ż y te k  só l. T y lk o  a b so lu tn y  zakaz 
je j  s tosow ania w m ieście  może oca
l ić  d rzew a. M am  na m y ś li całe 
śródm ieście ...

OSTRZEŻENIE specjalistów 
ze szczecińskiego PZM brzmi 
bardzo poważnie. Tylko lekko
myślni i  krótkowzroczni mo-

Absolutorium 
dla studentów AR

W SOBOTĘ, szczecińska A kade 
m ia  R o ln icza , uroczyśc ie  żegnała 
g ru p ę  osób, k tó re  u k o ń c z y ły  stu
d ia  w  p ie rw szym , w iosennym  te r 
m in ie . Pod hasłem : „C echą absol
w e n tó w  A R  je s t dobra jakość  p ra 
cy ”  odbyw a ła  się uroczystość, na 
k tó re j do m ło d ych  lu d z i z serdecz 
n y m i s łow am i uznania i  życzenia
m i z w ró c il i s ię : re k to r  A R  p ro f. dr 
hab. Id z i D rz y c im s k i o raz p rodzie  
k a n i w y d z ia łó w : R o ln iczego — doc. 
d r  hab. Eugeniusz Ć w ik liń s k i i  Zoo 
techn icznego — p ro f. d r  hab. A dam  
B rzozow ski.

K a r ty  a b s o lu to ry jn e  o trzym a ło  
podczas sobotn iego sp o tkan ia  109 
abso lw en tów  W yd z ia łu  Rolniczego 
i  38 — Zootechnicznego. 30 osób zo 
s ta ło  nad to  w y ró żn io n ych  nagroda
m i k s ią żko w ym i. Szczególnie w a r
tośc iow ą p a m ią tką  d la  na jlepszych  
staną się l is ty  g ra tu la c y jn e  re k to ra  
ucze ln i. ( jf )

Kto tym razem zaw inił?

T ransportowy 
skandal

W  SOBOTĘ o k o ło  godz iny  19 za
d zw on iła  do naszej re d a k c ji k ie 
ro w n ic z k a  sk le p u  spożywczego n r  
146 z u l.  D un iko w sk ie g o . P o in fo r
m o w a ła  nas o tym , że w  d n iu  ty m  
ca łe P om orzany n ie  o trz y m a ły  
ś m ie ta n y . Już  o godz in ie  12 w  po
łu d n ie  m ieszkańcy te j d z ie ln ic y  od
c h o d z ili od lad  sk le p o w ych  z p rz y 
s ło w io w y m  k w itk ie m .

K ie ro w n ic z k a  sk le p u  p rz y  u l.  D u 
n ik o w s k ie g o  zaw iadom iła  o ty m  
fa k c ie  dyżurnego p ra co w n ika  WSS. 
Jednak  i  on b y ł bezradny . M im o 
że w  m agazynach Szczecińskich 
Z a k ła d ó w  M lecza rsk ich  b y ło  dużo 
ś m ie ta n y  to zam ów ien ia  sk lepów  
zosta ły  z rea lizow ane w  n iespełna 
50 p rocentach . W  m le cza rn i w y 
tłum aczono  hand low com , że są 
p rze jśc iow e  k ło p o ty  z tra n sp o rte m . 
J a k  na iro n ię  losu w  sobotę po 
godz in ie  15 pod sk lep  p rzy  u l.  D u 
n iko w sk ie g o  p o d je ch a ł sam ochód — 
ch łodn ia  z P TH W  1 p rzyw ió z ł... 
p a p ie r to a le to w y .

K to  ponosi w in ę  za to , że w  
ok re s ie  zw iększonych  zakupów  
przed  w o ln ym  dn iem  od . p racy  
szw anku je  zaopatrzen ie  sk lepów ?

(Macz)

Kronika wypadków
M IN IO N E J  soboty 1 n ie d z ie li ta k  

w  m ieście  Jak i  na d rogach w o je 
w ódz tw a  w y d a rz y ło  s ię  k i lk a  po
w ażnych  w y p a d kó w  drogow ych .

W  sobotę k ró tk o  przed  godz. 14 
na M oście A ka d e m ick im , „S y re n a ”  
M Jł 2986 prow adzona przez Leona 
G. p o trą c iła  p rzechodn ia , k tó ry
n iespodziew an ie  w y b ie g ł na Jezdnię 
spiesząc do tra m w a ju . 45-le tn i Józef 
Z., m ieszkaniec u l.  O jca  B e jzym a, 
zosta ł odw iez iony  do szp ita la . Na 
uil. G o le n io w sk ie j w  D ąb iu  ro z b ił 
się w czo ra j ran o  o d rzew o „T ra 
b a n t"  p row adzony  prze® tu ry s tę  z 
N R D . K ie ro w ca , Ju rgen  B. z cięż
k im i o b rażen iam i c ia ła  p rzebyw a  w  
szp ita lu . V / D o licach , na p ro s tym  
o d c in k u  d ro g i m o to c y k l p row adzony  
przez S' ,n ls ła w a  N . p o trą c ił 8 -le t- 
ndą Beatę Z., k tó ra  nagle w yb ieg ła  
na jezdn ię . D z iecko  zg inę ło  na m ie j 
scu. Na leśne j d rodze b iegnące j od 
E-Ł4 do W ierzchosław ia , p row adzo 
n y  prze« B a rb a rę  B. ze Szczecina 
„ F ia t ”  n r  re j.  M W  6MV1 p o trą c ił 
8 -le tn ią  M a łgorza tę  R., także miesz 
ka n k ę  Szczecina. C h w ilę  późn ie j 
w óz u d e rz y ł w  d rzew o. W  re z u lta 
c ie  M a łgorza ta  R., B arba ra  B . i  je j  
syn , 10-le tn i M ac ie j, zna leź li się w  
szoita i’ju.

N O C Ą z 25 na 26 bm . o ko ło  godz. 
23 na strzeżonym  prze jeździ e k o le 
jo w y m  w  O gn icy gm . D ob rzany  po
c iąg  w pad ł na sam ochód „S y re n a " , 
k tó ry m  je c h a li Je rzy  K . o raz jego 
syn. 13-ie-tnI Czesław K ., m ieszkań
cy  D obrzan . Wóz zosta ł ko m p le tn ie  
ro z b ity , a c iężko  ra n n ych  Jerzego 
i  Czesława K . odw iez iono  do szp i
ta la . Jak w y n ik a  z m ilic y jn y c h  u - 
sta leń w in ę  za w y .adek ponosi 
d ró żn ik  Józe f K w ia tk o w s k i k tó r y  
na era~ n ie  zam kną ł ro g a tk i.  D róż
n ik  zostanie p o c ią g n ię ty  do odpo
w ie dz ia lnośc i k a rn e j.

N A  R D 7P R A W E  sądową w  t r y 
b ie  nrzysm leszonym  o czeku je  22-let- 
n>i Z vg m u n t P „  m ieszkan iec u l. S 'a - 
w o m ira . M ło d y  m ężczyzna będąc 
p od  w p ły w e m  a lk o h o lu  u d e rz y ł na 
u lic y  p rzechodn ia . <ap)

gliby je zlekceważyć. To jesz
cze jeden alarmujący argu
ment przeciwko stosowaniu so
li. Tej zimy rozstrzygnie się 
los większości szczecińskich 
drzew!

Z A Ł O G A  PZM  n ie  poprzesta je  
je d n a k  na k o n s e rw a c ji tego co jest. 
N areszcie  w  ty m  ro k u  ś m ie le j n iż 
k ie d y k o lw ie k  ruszy ła  ekspansja  zie 
le n i na now e osiedla Szczecina. K o  
łon ie  w ieżow ców  na Pom orzanach 
i  Pogodnie — do n iedaw na ka m ie ń  
ne, bezdrzewne p us tyn ie  — p rz y 
o d z ia ły  się w  zie loną  szatę. W  ty m  
ro k u , obok k ru c h y c h  i  w io tk ic h  
d rzew ek p a ro le tn ic h  zasadzono k i l  
kaset do ro d n ych  15—20-le tn ich  o k a 
zów. Z ro b io n o  to  e ksp e rym e n ta ln ie  
po raz p ie rw szy  i  od razu  z do
sko n a łym  rezu lta te m . Z  ponad 300 
m ło d ych  l ip ,  dębów , brzóz i  kasz
ta n ó w  p rz y ję ły  się w szystk ie !

ZACHĘCENI powodzeniem 
fachowcy od zieleni planują 
jeszcze więcej zasadzeń te j je
sieni i  zimy. Można zatem po 
wiedzieć, że obecne pokolenie 
szczecinian zdąży zobaczyć no
woczesne bloki w  bogatej zie
lonej szacie. Jeśli do Szczecina 
zawita wreszcie maszyna do 
przesadzania dużych drzew, 
kto wie, czy już za lat kilka 
dzieciaki z Osiedla Przyjaźni 
nie będą się bawić w  Indian 
we własnym sosnowym lasku..,

To jednak melodia przyszłoś
ci, uwarunkowana zresztą wie
loma względami. Dziś bowiem 
najpilniejsze jest ocalenie 
wspaniałych drzew w centrum.

(ław)

Nocna kontrolaDrogowcy przesolili śródmieście

DRZEWA WOŁAJA 0 RATUNEK1SS S
$  mieście nie zamiera wie«

I I ...skada"?
portowym Właściciele neonów-kalek otrzy- 

Wiec7 n mali 2 Urzędu Miejskiego nakazy w j  przeprowadzenia napraw. Posiada- 
rem. Tętni przez całą dobę. cze pełnosprawnych, acz nie wyko 
Chcielibyśmy mieć Szczecin rzystywanych — polecenie włącza-
uiekny i  we dnie i  w nocv O nia łch po zapadnięciu zmierzchu, piękny j we ume i  w nocy. v  Może dzlałanie administracyjne po-
zmrotku ożywają światła. Jas- może zyskać miastu świetlne ozdo- 
ne jarzeniówki, lampy i lata- by. Ale dziwi i oburza fakt, iż in- 
renki, kolorowe neony. Nie mo «ytucje. które dużo pieniędzy wy- 
żęmy sie wprawdzie równać z kLmęnaswyeh” °tnacówek,tan il  dtoją 
Paryżem ł  Katowicami pod O należyte funkcjonowanie tych u- 
względem ilości i  urody barw- rządzeń. (su)
nych świetlnych napisów, ale_ 
jest ich w mieście sporo. Cóż 
z tego jednak, skoro — jak wy 
kazała przeprowadzona przez 
inspektorów Miejskiej Służby 
Porządkowej lustracja — nieli
czne tylko działają.

OTO ś w ie tln y  napis nad PZU, 
k tó re  „ubezpiecza c ieb ie  ...o je  ...e- 
n ie ” . M am y też p ię k n y  n o vo te l 
„R e ..."  i  re s ta u ra c ję  „...ska d a ” .
P rzy  u l.  D w o rco w e j k u p u je m y  le 
ka rs tw a  w  „...ece ”  a „H...1 Con- 
tin .. .”  zaprasza w  sw o je  podw oje  
podróżnych , p rzyśw ieca jąc  im  n ie 
co n a d g ryz io n ym  globusem .

W ie le  p laców ek c h w a li się neona 
m i-k a le k a m i. In n e  szczycą się ich  
posiadaniem , a le  nde w łą cza ją  no
cą. Spośród spraw dzonych  80 neo
nów, na palcach d a łoby  się p o li
czyć dz ia ła jące  i  w  p e łn i czyte lne .

Komunikat WPKM
W  NO CY z 27/28 i  28/29 bm ., w  

godz. od 23.48 do 4.30, tra m w a je  
nocne i ln i i  n r  n r  1, 3 i  6 ku rsow ać 
będą następu jąco : „ 1 "  — z G łębo
k ie g o  przez p l.  H o łd u  P ru sk ie g o  do 
u l. W ie lk ie j (p o w ró t u l.  D w orco 
wą), „ 5 "  z K rze ko w a  przez a l. M . 
Buczka , p l.  H o łd u  P rusk iego  i  u l.  
W ie lk ą  do Pom orzan, „ 6 "  — z G o- 
c ław ia  do S toczni R em on tow e j. Na 
o d c in ku  S tocznia R em ontow a — al- 
M . B uczka (przez u l. M a lczew skie 
go) ku rsow ać będą zastępczo au to 
busy.

Notatnik szczeciński
A D O M  K u ltu r y  „H e tm a n ”  za

prasza dz iec i i  m łodz ież k o le k c jo 
nu jącą  p ocz tów k i, znaczki, ko rze 
n ie , e ty k ie tk i itp .  na g ie łdę  c ieka 
w ych  zb io rów . Będą one prezen to -
wane ju t r o  o godz. 11, 
obok D om u K u ltu r y  „H e tm a n '

p lacu
. . .  ” . Za

liczne  i  c iekaw e k o le k c je  p rzyzna 
ne będą nag rody .

N a tom ias t w  środę o godz. U  D K  
„H e tm a n "  o rg a n izu je  „W esołe za
w ody  spo rtow e” , k tó re  zapew nią 
dz iec iom  i  m łodz ieży uczestn ic tw o  
w  sp o rto w e j r y w a liz a c ji na wesoło.

A T O W A R ZY S TW O  N aukow e O r
g a n iza c ji i  K ie ro w n ic tw a  zaw iada
m ia , że 28 bm . o go«!*. 11, w  sa li 
posiedzeń Rady W yd z ia łu  Zootech
n icznego A k a d e m ii R o ln icze j p rzy  
u l.  Judym a 2, d r L u c ja n  S zołtys 
w yg ło s i odczy t p t. „S tru k tu ra  in 
fo rm a ty c z n y c h  system ów  zarządza
n ia  w  przeds ięb io rs tw ach  w ie loza
k ła d o w y c h ” .

A Z A R Z Ą D  O ddzia łu  Szczeciń
sk iego  P o lsk iego  T o w a rzys tw a  P rzy  
ro d n ik ó w  zaprasza na odczy t d ra  
Z ygm un ta  Sagana p t. „C echy  ga
tu n ko w e  i  g rupow e  im m u n o g lo b u - 
l in  i  ic h  znaczenie p rz y  badan iu  
ś ladów  b io lo g iczn ych ” , we w to re k , 
o godz. 18 do sa li Senatu A kade 
m ii R o ln icze j p rzy  u l.  Janosika 8.

A „ B A L  S eniora”  d la  cz ło n kó w  
K lu b u  Seniora odbędzie się we 
w to re k  28 bm . w  K lu b ie  „B o n -  
-T on ”  SM „ś ró d m ie ś c ie ”  prtzy aL 
W yzw o len ia  85.

C a lf S z g i ic l i  hm
(Dokończenie ze str. 1)

Po ty m  baśn iow ym  ko row odz ie  
zap rezen tow a ły  się p u b liczn o śc i jed  
n o s tk i p ływ a ją ce  na co dzień po 
szczecińskich w odach, ty le  że od
św ię tn ie  ośw ie tlone . T en  pochód 
o tw o rz y ły  w o d o lo ty , za k tó ry m i su
n ę ły  m a je s ta tyczn ie  try s k a ją c  św ie 
cącym ii w  z m ro ku  fo n ta n n a m i z 
s ika w e k  pożarn iczych  portow e 
„S tra ż a k i” . D a le j sz ły  h o lo w n ik i,  
je d n o s tk i b ia łe j f lo ty  1 s ta tk i na 
co dz ień  przewożące do p ra c y  ludz i 
z a tru d n io n y c h  w  porc ie .

T o  ba rw n e  w id o w is k o  na wodzie 
i  lądz ie  za ko ń czy ł tra d y c y jn y  pokaz 
ogn i sztucznych . F a je rw e rk i b łyska 
ły  nad w ie lo tys ię czn ym  tłu m e m  lu 
dzi, k tó rz y  zadow olen i ze św iątecz
nego sp o tkan ia  nad O drą  w ra c a li 
do dom ów.

Jeszcze do godz. 23 sm ażaln ie  ry b  
na Podzam czu o b s łu g iw a ły  k lie n 
tó w , czynne też b y ły  p u n k ty  sprze
daży napo jów , k tó ry c h  rozb a w io n y  
Szczecin w y p ił  s e tk i h e k to litró w .

W STRONĘ NATURY
W  N IE D Z IE L Ę  im prezam i, k tó re  

zg ro m a d z iły  n a jw ię c e j uczes tn ików  
b y ły  oczyw iśc ie  „K ry te r iu m  a só w " 
— legenda rny  ju ż  w yścig  k o la rs k i 
p rzeżyw a jący  sw ó j renesans oraz 
w y s ta w y  psów i. . .  róż.

W  P a rku  Ż e rom skiego  od rana 
s łychać b y ło  psie p o m ru k iw a n ia  i 
szczekanie. T o  za w odn icy  w  asyście 
sw ych panów  ć w ic z y li się przed 
ko n ku rse m  spraw nośc i i  u ro d y . Po
d z iw ia liś m y  dz iw ne  rasy  p iesków  
spod ró żnych  szero-kości geog ra ficz 
n ych , różne  c h a ra k te ry  i  tem pera 

m e n ty  czw oronogów . W  samo po
łu d n ie  w  k i lk u  r in g a ch  rozpoczęły 
się zaw ody, k tó re  ko sz to w a ły  n a j
w ię ce j n e rw ó w ... w ła śc ic ie li. W de
cyd u ją cym  m om encie  to  ludz ie  prze  
ż y w a li n a jm o c n ie j sukcesy i  poraż
k i  sw ych  u lub ieńców . Psy w y k a 
za ły  w iększą  odporność psych icz
ną... T ys iące  m iło ś n ik ó w  p iesków  
p rze w in ę ło  się przez p a rk , w ystaw a 
b y ła  też sw o is tą  g ie łdą  hand low ą 
i  tow arzyską .

Na d ru g im  m ie jscu  pod w zglę
dem lic z b y  za in te resow anych uimieś 
c ić  by można ekspozyc ję  róż w  
Zam ku . W  h a llu  h is to ryczn e j sie
d z ib y  ks iążą t Pom orza Zachodniego 
odu rza ł w p ro s t zapach 2,5 tys iąca  
k w ia tó w  dosta rczonych  przez ty 
siąc hodow ców . R e p rezen tow a li on i 
17 og rodów  d z ia łko w ych  Szczecina 
i  jeden z G o len iow a.

S zczecin ian ie  p o d z iw ia li na jw sp a 
n ia lsze okazy k ró le w s k ic h  o d m ia n : 
„G lo r ia  D e i” , „K ró lo w a  E lżb ie ta ” , 
„ M r  L in c o ln ” , itd . Duże za in te re 
sow anie w zbudza ły  róże odm iany  
ro d z im e j o nazw ie  „W arszaw a”  o 
d w u b a rw n y c h  p ła tka ch . Szczecińscy 
d z ia łko w icze  p o kaza li ró w n ie ż  inne  
k w ia ty  ogrodow e n ie m n ie j n iż  
róże in te resu jące : szaro tkę  a lp e j
ską, w o n n y  ja śm in  og rodow y, u- 
sz lachetn ione  o d m ia n y  tru d n y c h  do 
w yh o d o w a n ia  k w ia tó w  po lnych . 
Prze« tę  pachnącą ekspozycję  p rze 
w in ę ło  się w  c iągu  dw óch d n i po
nad dziesięć tys ię cy  m iło ś n ik ó w  
k w ia tó w . Na m ie jscu  b y ła  skarbon
ka , dokąd syp a ły  się d a tk i na Po
m n ik  C zynu P o laków . P ię kn ą  pa
m ią tkę  o fia rn o ś c i s ta n o w ił sym bo
lic z n y  k w ia t  w ręczany  uczestn ikom  
z b ió rk i.

W hallu zamku nęcąco pachniały róże.

2 POKOLENIA 4 KÓŁEK
W  N IE D Z IE L N E  p rzedpo łudn ie  

na p lacu , gdzie z w y k le  odb yw a ją  
się sam ochodowe g ie łd y , ty m  ra 
zem można b y ło  obe jrzeć n a js ta r 
sze z jeżdżących  po naszych d ro 
gach au t. B y ły  sędziwe B M W , „F ia 
t y ”  sprzed la t  40 i  50 — m aszyny 
trzym a ją ce  się jeszcze dz ie ln ie  m i
mo podeszłego, „m uzea lnego”  w ie 
ku . W  pokazie w z ię ły  u d z ia ł au to 
m ob ilo w e  k lu b y  z P o ls k i i  NRD.

P rzed p o ja w ie n ie m  się k o la rz y  na 
tra s ie  „K ry te r iu m  asów”  szlak 
zaw odów  p rze je ch a ły  dz ia rsko  sa- 
m ochody-s ta ruszk i. N a p lacu  O rła  
B ia łego  o d b yw a ł się in n y  pokaz 
au to m o b ilo w y . O  m iano  n a js p ra w 
nie jszego, n a jle p ie j u trzym anego i 
n a jc ie k a w ie j wyposażonego „m a 
lu ch a ”  w a lc z y ły  „F ia ty  126 p ” . 
K o n k u rs  tego roczny  s ta ł na bardzo 
w yso k im  poziom ie. D z iesięciu  
p ie rw szych  za w o d n ikó w  rep rezen to 
w a ło  k lasę n iem al... ra jd o w ą . Z 
p ra w d z iw ą  przy jem nośc ią  p a trz y li 
w idzow ie  ja k  „ f ia c ik i ”  rob ią  b ra 
w u ro w y  s la lom , w je żd ża ją  do ga
rażu ro z m ia ró w  ś re d n ie j sza fy , p a r 
k u ją  na m a le ń k im  p la cyku  z pre
cyz ją  do  u ła m k ó w  ce n tym e tra .

W k o n k u rs ie  na n a jc ie k a w ie j u - 
rządzonego „m a lu c h a ”  z w yc ię ży ł 
pan Je rzy  C yb u lsk i, k tó r y  zapre
zen tow a ł w łasną m etodę n ie fa b ry -  
czmego zabezpieczam ia  re f le k to ró w , 
dostosowane c z u jn ik i do m ie rzen ia  
te m p e ra tu ry , c iśn ien ia  o le ju , a 
także pokazał ja k  sku teczn ie  w y 
ciszyć w a rk o t m o to ru .

FESTYN NA PODZAMCZU
N A  b ra k  m u z y k i i  r y tm u  n ie  

m o g li się uskarżać c i wszyscy, 
k tó rz y  s ta w ili się te j soboty  czy 
n ie d z ie li na Podzamczu. P ierwszego 
dn ia  na estradzie  o d b y ły  się pokazy 
w a łk i ka ra te -d o  — w  w y k o n a n iu  
cgn iska  T K K F  „O rk a n ” , p rezentac ja  
m ody  i  f r y z u r  z czesaniem  a r ty 
s tó w  es tra d y  w łączn ie .

Część m uzyczną w y p e łn iły  w y 
s tępy g ru p y  „T e le g ra m ”  bardzo 
g-craco p rz y ję te j przez szczecińską 
publiczność. P o p isyw a ł się ró w n ie ż  
b ra w u ro w ą  grą  na bębnach czar
n y  pe rkus is ta  E duardo  Gaye. W 
n iedz le łę  w ys tę p y  z udz ia łem  zna
n ych  a r ty s tó w  i  m u z y k ó w  od b yw a 
ły  się na Podzam czu i  w  P a rk u  
K asp row icza  na scenie T e a tru  L e t
niego.

P -ra z  dw a d n i m ło d z i i  s ta rs i 
m o g li uczestn iczyć w  lic zn ych  
grach  sp o rto w ych . B y ły  w ie lk ie  
szachy, b y ła  s trze ln ica  d la  łu c z n i
k ó w , b v ł pod g o łym  n iebem  salon 
g :  ' w  lCO-poIawe w arcaby .

W ie lk im  pow odzen iem  cieszyła 
się też G ie łda  S ta ro c i, ekspozycja  
..C soe lli” , h a nd low e  sto iska  z o- 
dzleżą i  p a m ią tka m i. W  ciągu 
dw ó ch  d n i fe s ty n u  na  Podzam czu

p la c ó w k i W SOP sprzeda ły  2 to n y  
p o m id o ró w  oraz 3,5 to n y  tru ska 
w ek.

R adośnie i  pogodnie b a w ił się 
Szczecin na obchodach D n i M orza  
i  X X X -le c ia  „G ło su  Szczecińskie
go” .

(ław )

O ZMROKU feeria sztucz 
nych ogni rozbłysła nad 
miastem.

Fot.: Z. Jodkowski


